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Rok IL Nr. 57

P le n a rn e  o b r a d y  Se jm u
N a j ś c i a  w  d n iu  31 p a ź d z i e r n i k a  i w i e c e  p o s e l s k i e

■ posiedzeniu w czora jszem  Sej [ z ji odsyłania następnie przy p ierw - 
na plan p ierw szy  w yb iiy  się ! szem  c zy taniu kilku p ro jek tów  rzą 

Wie spraw y polityczne. P ie rw szą  dow ych  w  pierw szem  czytaniu do 

J  a kwcstja skom pletow an ia  nad- j  kom isji, p ro testow a li pp. Zaha jk ie- 
, yczajnej kom isji, m ającej na ce im ieniem  R usinów  i Jerem icz
t zbadanie p ra w d ziw ego  chrakte-1 im ien iem  B ia łorusinów  p rzec iw ko 

zajść se jm ow ych  w  dniu 31 j p ro j ektom  ustaw, m ającym  na ce-
jern ika r. z., drugą —  sprawa 

.^fceów poselskich oraz trudności 
nadużyć, jak ie  w  tych w ypad­
ach w  ostatnich czasach zacho 
tiły

Sprawę p ierw szą z likw idow an o 
pom jn iem y tu narazie szcze­

p o w y  je j p rzeb ieg ) zapom ocą 
Pt;O sunięcia p latform y, na k tóre j
®tąd obradow ała. W y łon ion a  bo- 

na w n iosek  B. B. m iała po- 
Srńd 9 sw oich  człon ków  3 przed- 
st®wicieli BB ., pozatem  zaś 4 -ch 
^r*edstaw icieli lew icy  (2 z P P S . i 
^  1 z W y zw o len ia  i Str. Ch ł.)

1 członka op o zyc ji p ra w ico ­
w i  (K l.  N a r .) i i  od m niejszości 
b ro d o w y c h  (K l.  U k r .).  O becn ie 
*  m iejsce ubyw ających trzech 
^ e d s ta w ic ie li  BB  w eszli do ko- 
^ j i  trze j reprezentanci stron- 
n,ctw  cen trow ych , które dotąd z 
Po

lu zn ow e lizow an ie  do tychczasow e­
go  ustaw odaw stw a o osadn ictw ie 

w o jskow em .

ECH A  31 P A Ź D Z IE R N IK A
Imieniem klubu B. B. poseł Sła­

wek złożył deklaracje, w  której za­
rzuca większości komisji majoryzo- 
wanie mniejszości i dalsze jej prace 
uważa za bezcelowe, zwłaszcza po 
stwierdzeniu przez pismo p. Marszał­
ka Piłsudskiego, że oficerowie nie 
używali przemocy p r z y j wchodzeniu 
do Sejmu, co zupełnie wyjaśnia spra­
wę. W  dalszych pracacli komisji B- 
B. w  każdym razie nie weźm ie udzia­

łu. !
Pos. Liebertnan zaproponował uzu­

pełnienie składu komisji przez w y ­
bór posłów: Hoffmana (N -P -R .), Ba­
ranowskiego (P. P. S.) i Brodackiego 
(Piast), co po dłuższej dyskusji for­
malnej Sejm uchwalił. Przed gloso­
waniem posłowie z B- B- wyszli z 
sali.

Z A T A R G I W  R O L N IC T W IE
N astępn ie pos. K w ap iń sk i (P .

^od u  zbyt słabej liczebności w  
*°m isji te j nie zasiadały (Ch. D.,
'ast i N P R ) .

 ̂ Sprawa druga dała pow ód  do 
ardzo obszernej i in teresu jącej dy 
wisji. W  tym bow iem  przedm io- 

pos łow ie  m ogli z w łasnego 
^świadczenia p rzy to czyć  cały sze I nictw ie. . Celem  n ow e j ustav y  jest

zapew n ien ie " robotn ikom  rolnym , 
aby po rozw iązan iu  stosunku służ­
b ow ego  m ogli nadal wnosić skar-

oraz pp. Cham (S e lro b ), Światków 
ski (P P S  )  i D ziduch  (Str. C h ł.)
poczem  p rzy ję to  rezo lu c je  kom i­
sji w raz z rezo lu cjam i pos. D z i- 
ducha, zw racającem i uw agę także 
na kon ieczność uregu low an ia  in te­
resów  ludności w ' zw iązku  z lik ­
w idacją  serw itu tów  w  lasach pań­
stw ow y. b

W IE C E  P O S E L S K IE
W reszc ie  pos. C zyszew sk i (Ch. 

D .) zdaw ał imieniem- kom isji adm i­
n istracyjnej spraw ę o wn iosku k il­
ko k lubów  p rzec iw ko okó ln ikow i 
b. m inistra Składkow skiego, w yda­
nemu w  r. 192 8  a uzależniającem u 

odbyw an ie w ieców  poselskich od 
specjalnych zezw o leń  w ładzy  ad-

dU R ZA  W  KOM ISJI W O JSK O W EJ
ATAK! NA POS. PAJĄKA. ZAJŚCIE MIĘDZY POSŁAMI ŁA­

ZARSKIM I DĄBROWSKIM.

A T A K
N A  P . T R A M P C Z Y Ń S K 1 E G O

W czorajsze posiedzenie sejmowej 1 

komisji wojskowej miało przebieg nie­

zwykle burzliwy. ! Następnie pos. Trąmpczyński (Kl.

Nar.) zaproponował, aby wybór se­
kretarza oałożyć do następnego pc 
siedzenia.

PO S . B U R D A  P R Z E C IW  PO S . P A ­

J Ą K O W I

Na wstępie posiedzenia zabrał 

głos pos. Burda (dawniej B. B., obec­
nie Fr. Rew .) i z łożył do protokółu 
oświadczenie, w  sposób bardzo ostry 
i obe lżyw y zwracające się przeciw 
przewodniczącemu. Zarzucił miatio- 
w ic:e pos. Pająkowi, że w  lutym r. z. 
ogłosił w  „Robotniku'* sprawozdanie 
z posiedzenia komisji złośliw ie prze­
kręcające słowa pos. Roi rzucone

m n is tracy jn e j. W o b ec  tego, że ; pod adresem mówcy, a ostatnio. gdv 
w łaśnie w yszedł n ow y  w  te j spra- I toczyła się dyskusja nad przenosze- 
w 'e  ckćln ik , spraw ozdaw ca rezyg-| niem oficerów  na emeryturę, w  tem- 
nuj‘c z uchw alonej przez kom isję że piśmie ogłosi? szczegóły z prze- 
na (w n iosek  zresztą posła z B B ) mówienia m ówcy o poszczególnych
rezo lu c ji i w nosi o pon ow n e ode­
słanie je j do kom isji.

W  dyskusji, która się na ten 
tem at rozw inęła , p rzem aw ia li po­
słow ie C io łkosz (P P S . ) ,  Zaw ałyku t 
(K l.  U k r .), Stańczyk ( P P S ) ,  Pu - 
tek (W y z w . ) ,  MTc.zyński (N P R . )  
i G aw ry lik  (B ia ł. K l. Chł. R o b .)

oficerach przenoszonych na emerytu- członków komisji. W obec tego, że

Pos. Burda: W prost przeciwnie,
sekretarza należy wybrać dzisiaj. 
Prdponuję na to stanowisko pos. 
Trątnpczyńskiego.

Pos. Trąmpczyński oświadcza . a 
to, że nikogo nie upoważniał do sta­
wiania swojej kandydatury, a pos. 
Pająk, uznając wniosek za niepoważ­
ny, odmawia noddania go pod sto­
sowanie.

Pos. Kozłowski (B. B .): iVm U3Ch 
ten bynajmniej nie jest humorystycz­
ny. Podtrzymuję go w  imieniu klub.i 
B. B. W ybór pos. Pająka jest pre 
wokacją dla wszystkich wojskowycł

rę jakkolwiek z natury rzeczy po­
siedzenia komisji wojskowej mają 
charakter poufny.

Sprawozdania te nazwał pos. Bur­
da prowo^acyjnem i i kłamliwemi i 
zwTÓcił uwagę na to, że w ..Przed­
świcie'* z 16 b. m. nazwano pos. Pa

t>r:
konkretnych danych. T o  też 

zytaczał ich każdy m ów ca sporo, 
m iarę zaś dyskusji a tm osfera

Przed rozpoczęc iem  rozp raw  (k tó -
- Zresztą już spadały z porządku 

j 2’ snn ego ) M in. Spraw  W ew n . co- 
eło okó ln ik  poprzedn iego  m ini- 

s tv ’ k t° ry  był pow odem  tych w szy 
'R h  zażaleń, w ydając zgo ła  od- 
'enne postanow ien ia. N iestety , 

a °kó ln iku  tym  doniosła ty lko jed  
* z pryw atnych  agencyj (Isk ra ), 
^ ja ln ie  zaś ani przez P. A . T ., 
1 też p rzez jak ieko lw iek  ośw iad- 
etiia rządow e w  czasie dyskusji 

f irn o w e j nic o tern nie w iadom o.

■"■.ii cl i ę  u y » f t .u o j i  dL iiiL/o icrc i 1 ^  ^

się rozogn ia ła , że  ostateczn ie j  ^  z ‘ e go  tytułu do kom isyj rozjem

emal nie doszło do bijatyki. T u ż  ś:zych.
P o  przem ów ien iach  pp Św iec­

k iego  (K I.  N a r .),  k tóry  w n iósł za­
sadnicze popraw ki i Sypuły (k om .) 
ustawę w  brzm ien iu  proponow a- 
nem p rzez kom isję przyjęto .

U  K W I D  A C  (A  Z A M O J S Z -
C Z Y Z N Y  

Następn ie pos. Chodyński (P . 
P . S .) przedstaw ił ciężk ie p o ło że ­
nie rob o tn ik ów  rolnych  i d z ierżaw  
có w  w  dobrach ordynacji zam o j­
skiej. Skutkiem  likw idacji serw itu ­
tó w  oraz parcelacji (c o  zabrało 
ordynacji dw ie  trzec ie  ziem i o r­
ne j) zapanow ały w p raw dzie  sto­
sunki idealne w  200 wsiach, k tó ­
re z lik w id ow a ły  serw itu ty, ale bez 
pracy znalazło się 2000 rodzin  r o ­
botn ików  ro lnych  oraz 1000 dzier-

K ażd y  z m ów ców  przytaczał s p o - [jąka ,.prnwokatorenl , faidakiem‘ ‘ . pa

   r __. _____  , - . , re szere^  p rzyk ładów  co do m e -1  co ten jednak nje reacowa| W ybór
P. S. re fe row a ł now elę  do usta- > spychanych nadużyć w iad zy  adm i- nowego przewodniczącego mówca
w y  o zatargach zb io row ych  w  roi- n istracy jnej a zw łaszcza polic ji, ,,waza za Wynik ' intrygi Kl. Nar w

stosowanych przy w iecach poseł- ce,„  R d z e n i a  państwu i armii i 0- 
skich dla zgnębien ia opozyc ji. Ca #wiadcza> że „ wałaJac po,. Pajaka za 
ły  Sejm  był pod tym 'w zg lęd em  stojaceKO niżei honoru przeciętnego 
jednom yślny 1 m etylko z posrod obyw atela. skfada Kodno*ć sekreta.
klubu BB., ale i z ław  rządow ych rza komisji, gdyż b iłob y  to niże.i je-
nikt nie zab ierał głosu dla jak ich- ^  , odnoęci razem z pQS_ Paiak|em 
ko lw iek  sprostow ań 1 w yjasm en . pracować w  prezvdjum komiqji ‘ 
R ezo lu c ję  w yco faną  przez referen
ta podtrzym aał pos. C iołkosz, w  
dalszym  jednak toku dyskusji da­
le j idące rezo lu c je  postaw ili pp.

Pos. Pająk dwukrotnie przerywał 
pos Burdzie, przywołując go do po­
rządku, a po przemówieniu jego o-

P u tek  i Zaw ałyku t. W ed le  rezolu - ś^ a d c zy ł.  ze me załączy go do pro- 

cy j tych (k tó re  Sejm  uchw alił), w e  *°koIn z powodu 1,życia w  stosunku 
zw ano p. M in istra Spraw W ew n . do Przewodniczącego niedopuszczal­

ną
tem tle też zrozum iałem  się 

, •}e go rączk ow e  zain teresow anie, 
1 ' e w  sali poselskiej wzbudziła  

spraw.

,j -^a wstępie w czo r js zego  posie- 
. er|ia p. Marszałek zaw iadom ił o

je  ważnieniu m andatów  posel-
zaw cow .

do co fn ięc ia  okólnika, m ającego nych zwrotów.

D Y S K U S J A  N A D  Z A R Z U T A M I
na celu un iem ożliw ien ie  zapom ocą 1 
polic ji porozu m iew an ia  się po­

słów  z w yborcam i. 1 | P o s . Dąbrowski (Kl. N a r ) pod-

nlósT. że przemówienia posłów w oj­
skowych. a zwłaszcza pos. Burdy, są 
nieraz dowodem zupełnego zaniku 
godności zawodowej, uniem ożliw ia.

D z ie ń
p o lity c z n y

wybór ten nastąpił na wniosek pos. 
Trąmpczyńskiego, warto przypomnieć, 
że pos. Trąmpczyński otrzym ał po­
dziękowanie od cesarza Wilhelma I I  
za popieranie budżetu wojska w  
Reichstagu w  czasie wojny.

N a  tę obelgę pod adresem jedne­
go z najpoważniejszych i najbardziej 
szanowanych posłów Wielkopolski po­
wstała niesłychana wrzawa. M iędzy 
poszczególnemi posłami W ywiązywały 
się istne pojedynki słowne. - -

Pos. Łazarsk i (B B )., w gwałtow­
nych słowach, w ygraża jąc pos. Trąm p 
czyńskiemu pięściami, zarzucił mu, że 
publicznie wychwalał N iem ców i że 
wobec tego jego  m iejsce jest w  N iem  
czech a nie w  Polsce

Pos. D ąbrow ski: Pan jesteś dureń I

N a  ten okrzyk posłowie z BB. r z j  
ciii się w  kierunku posłów Dąbrow­
skiego 1 Trąmpczyńskiego. Pos. Klesz 
czyń ski zam ierzył się popielniczkr. 
Pos. Trąmpczyński cofnął się pod 
śc;a'ię, sięgając ręką do kieszeni, w 
której od r. 1926 stale nosi rewolwer. 
Pos. Łazarsk i uderzył pos. Dąbrow­
skiego pięścią w  skroń, na co ten za­
reagował uderzeniem go w  twarz. Rzu 
ciii się posłowie z lew icy i centnmi 
oraz inni, którzy na wrzawę nadbie­
g li z kuluarów, odgradzając atako­
wanych od napastników. Przewodni-

U  P . P R E M J E R A
P. P rem jer Bartel p rzy ją ł wczoraj oficerom, którzy wobec czynionych 

przedpołudniem delegację Izby Prze- na komisji zarzutów są bezsilni.

Jąc metylko rzeczowe traktowanie 1 -d • , ,
„1 •  -t- • • t  czący pos. Pa jąk  zarządził przerwa

spraw ale 1 umemozhwtając obronę I b d ^  ’

Po przerw ie pos. L ieberm an (P

P rzem aw ia li następnie p M in i- myślowo - handlowej w  W arszaw ie Nietylko zresztą „Robotnik”  ale i P- wniósł o przerwanie dyskusj

Z Okręgu 62 (L id a ).  Z  oka- ster re fo rm  ro lnych  Stamewic: oraz delegację zjazdu małopolskich -Kurier Poznański”  podał treść za-

DO WIADOMOŚCI PUBLICZNEJ
^  sprawie karnej Sądu Okręgowego w Warszawie 
Hl-ci Wydział Nr. 199 K/29, 3-ej sekcji — ekspertyza 

sądowa ustaliła, że:
Esencja  OCTOWA odpow iednio roscIeA- 
czona jest zdrowa, a konserwy I mary- 
daty, na takim occle sporządzone, sa 

smaczne I zdrowe.
Fabrykant octu spirytusowego oskarżony o rozpowszechnianie w ie- 
^Ci» niezgodnych z powyższem , uznał swój błąd, zobow iązał się 
(n iszczyć reklamy, zaw ierające fałszywe inform acje, nadto zaś zło- 
zył na cel dobroczynny złotych  1000, w obec cze^o niżej podpisana 

firm a cofnęła skargę sądową.

Generalna reprezentacja 
Sprzedaży kwasu octowego i esencji octowej Fabryk: 
„Grodzisk", „Zagłębie" i „Gzlch6w" 

„CHEMKOMIS" Sp. z Ogr. odp.

Izb Rzemieślniczych.

B U D Ż E T  W  S E N A C IE

nad oświadczeniem pos. Burdy i nac
sprawą wyboru sekretarza. Pos. K o  
złotuski reklamował, że jeszcze ni< 
skończył swego przem ówienia ,1 wnio­
sek jednak pos. Liebermana uchwalo­
no. Posłowie z BB. demonstracyjnie 

! opuścili salę.

rzutów, czynionych przez pos. Burdę 

poszczególnym oficerom, przeniesio-

Komisja budżetowa Senatu obra- nym na ełIreTy turr. 
dowała wczoraj nad budżetem Min. R °s - Kościałkowskl (B. B.) ubo- 
Spr- Wojsk- przy udziale wlceminl- Iowa, że szczegóły z posiedzenia ko- 
stra gen. Konarzewskiego, który pro- misji —  które chociaż nie było uzna- 

j sil o przywrócenie skreślonych w  Sej ne 23 P°uftie, jednak nie nadawało się 
I mie 2 milj. na funuusz dyspozycyjny i d ° Publ kowania —  zostały ogłoszone 
500 tys. na kasyna oficerskie. Spra- w  gazetach. Stojąc na stanowisku, 
wozdawca sen. Gaszyński (B-B.) pro- że n'e na!e ży  na komisji rzucać oskar- 
ponował przywrócenie wszystkich ze”  personalnych przeciwko tym czy 
stim skreś!onjrch przez Sejm, sprawo- 'nnym oficerom, mówca żałuje, że ja- 
zdawca generalny sen Gliwic (B.B.) I*0 przewodniczący na przedestatniem 
wypow iedział się za przywróceniem P°siedzen’U nie zareagował ostrzej na | clu  0 e3 vc •• e wz9 t  u  na a 
funduszu dyspozycyjnego do żądanej Przemówienie pos. Trąmpczyńskiego. m iojsca, dłuzszy artykuł o tem za- 

przez władze wojskowe wysokości, Stwierdza wreszcie, że w  aktach ko- mieścimy u) numerze niedzielnym. 
podwyżką wydatków  Min. w  centrali żadnych zaległych spraw A rty k u ł ten wyszedł z pod pióra

o 60 tys. i przywróceniem sumy na n,ema- \ jednego z uczestników zajść 27 lu te-
i kasyna oficerskie w  połow ie (250 ty- \ Po u Dąbrowski zauważa, żr gdy- m i  r ., cenionego pisarza, dziA już
sięcy). by pos Kościałkowski na posiedzeniu.

OD REDAKCJI
DziA przypada 69-Ta rocznica

I W  dyskusji poruszono szereg o którem mówił, był przywołał do
spraw, na które wyjaśnień udzielał porządku pos. Burdę, dyskusja obec-

1 generał Konarzewski. i na byłaby zbędna.

nieżyjącego, Gamastona - Kamieńskie 

go, k tóry  na killea dni przed śm ier­

cią złożył rękopis w naszej redakcji.
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POLITYKA WEWHgTRZHfl

ROZPORZĄDZENIE, GODNE POTĘPIENIA
P rzeg ląd  p rasy

KRAJ NIF ZNIESIE, ABY SEJM RZERODZIŁ SIĘ W  KARCZMĘ

Zmua^fciii jesteśmy poruszyć
rzecz arcyprzykrą, a dotykającą o _ _______

Być może, iż zachodzą wy- nia rozigranycii nerv.'ów pp. po-zagadniei prestigeui i autorytetu 
państwa Chodzi o ostatnie w y­
padki w Sejmie, a mówiąc ściślej 
i wyraźniej: chodzi o bójki, o rę­
koczyny, " o J. awamury, których 
Sejm staje się coraz, l.iestety, czę­
stszą widownią. Posłow ie się 
znieważają, lżą, awanturują, w y­
wołują ekscesy o poziomie burd 
karczemnych czy ulicznych.

■ Z roz.nysru nie analizujemy 
żadnej z tych brzydkich awan­
tur inaywidualnie- nie stawiamy 
kwcstji ani kto zaczął, ani kto 
miał rację, ani kogo mógł ponieść 
temperament. Nie analizujemy 
kto z jakiej partji bił lub był bi­
ty. Stwierdzamy poprostu, ze jest 
ohydą, aby na terenie instytucji 
państwowej, w  toku ważnych 
prać o znaczeniu państwowem o- 
belga słowna, kułak, obcas czy 
pałka mogły miec zastosowanie.

Wiemy, że napięcie sytuacji 
politycznej znów, niestety, jest 
bardzo znaczne i że nerwy stają 
się dyktatorami czynów ludzkich. 
Ale nie do pomyślenia jest, aby 
w gronie ludzi, chcących ucho­
dzić za przedstawicieli społeczeń­
stwa, nie było żadnego już inne­
go sposobu akcentowania swoich 
zdań czy opimj, jak wyzywające 
zniewagi i apaszowskie bójki na 
pięści. Tymczasem w  ostatnim o- 
kresie na porządku dziennym w 
Sejmie są epidemicznie sesje se- 
kundanrów lub wręcz szkalowa­
nie się i. łomotanie po karkach. 
Jest to widowisko które budzi 
niesmak, oburzenie i pogardę

Sejm walczy o swoją pozycję 
w  opinji publicznej. W  walce tej 
osiągał już i może nadal osiągać 
poważne sukcesy, bo społtczeń- 
stwo wierzy jeszcze w  niezbęd­
ność ciał przedstawicielskich i ro 
zumie ich szczególniejsze zada­
nia w konfliktach wewnętrznych, 
jakie przeżywamy. Ale społeczeń 
stwo nie da swego kredytu insty­
tucji, czy zespołowi ludzi, któ­
rzy ją stanowią, jeśli atmosfera i 
powaga jej pracy wahać się bę­
dzie między rozbisurmanioną ga- 
minerją, obrzucającą się bryłami 
błota na przedmieściach, a kar­
czemną bójką podchmielonych 
marynarzy czy furmanów.

Sejm nracuje nad konstytucją 
i w samvm sobie szukać musi tej 
siły moralnej, któraby uchwalone 
przeceń prawo państwowe uczy­
niła y ęzłem kultury stosunków 
wzajemnych wśród obywateli. 
Sejm pragnie mieć wpływ na rzą- 
dv i instruować je 'mieniem mas

bjaństwo, kult p ięśc i i órdyfjarne- tu wdzięczne pole dla pełnienia 
go wymyślania? obowiązku interwen* ji i uśmierzę

padki świadomych prowokacyj. słów.
A le znacznie czyściej awantury Kraj nie chce tego obrzydli- 
wynikają wskutek zbyt już datę- wego widoku, jaki zarzyna przea 
ko posuniętejv/ lozpasarua ' na- sjtawiać Sejm! To nie są waiki 
mięmości politycznych i braku po- ideowe, to nie turniej programów 
czucia godności już nietylko oso i mózgów, to jest zgorszenie pu- 
bistej, a l e i  korporacyjno ■ pań- uliczne i obraza godności pań­
stwowej. Marsz. Daszyński na  s>twa.

PIĘKNY R O IW 0 J M ACIERZY W  GDAŃSKU
U C Z Y  i ioo D Z IE C I  —  D R U G IE  T Y L E  N IE  M A  M IE J S C A .

U kaza ło  się sprawozdanie P o l­
skiej M ac ierzy  szkolnej w  G dań­
sku za rok  ubiegły.

N a  wstęp ie Zarząd  przedstawia 
trudności z jakiem i musiała w a l­
czyć M acierz nr teren ie W . M iasta 
z pow odu  szyaan w łaaz i an typo l­
skiej propagandy. M im o  tego sku­
piła ona i . io o  dzieci w  swych za­
kładach. Jest to jednak za ledw ie 
po łow a  dzieci polskich, p rzebyw a 
jących na teren ie w o ln ego  m. Gdań 
ska.

W  roku spraw ozdaw czym  w  io  
ochronkach M ac ie rzy  przebyw ało  
493 dzieci pod opieką SS. Dom in:’ - 
kanek. W  szkoln ictw ie  pow szech- 
nem były  3 szkoły  z polskim  ję zy ­
kiem  wykłado-w ym, w  tern jedna 7 
klasowa. D o  szkół tych uczęszcza­
ło  401 dzieci. P o za  tern było  8 oso- 
Dnych Klas polskich przy  szkołach 
niem ieckich z 389 uczniam i, w resz­
cie oddzia ły  polskie p rzy  szkołach 
n iem ieckich obejm u jące 58 dzieci. 
P o za  tem, była jedna pryw atna 
szkoła powszechna trzyk lasow a z 
1 1 5  dziećm i. ' ....

P o lsk ie  g im nazjum  liczy ło  34 
osoby personelu nauczycielsk iego, 
w  tem lekarz i dentysta. G im na­
zjum  lic zy ło  9 klas w  19  oddzia ­
łach, w  k tórych  uczyło  się 527 ucz­
n iów  i uczennic. P rz y  g im nazjum  
jest now ocześn ie  urządzony g a b i­
net dentystyczny, o g ród  szkolny i

p ra co w n ie : p rzyrodn icza , po lon i­
styczna, fizyk i, chem ji, g e o g ra fji 
i tl d. D o tk liw ie  da je się odczuć 
brak sali gim nastycznej.

Po lska  szkoła handlow a trzy let- 
na grupu je 13 9  m łodzieży. W  roku 
19 2 9  U K o ń c z y ł o  ją  2 0  absolw en tów , 
k tórzy  w szyscy  o trzym ali natych­
miast zajęcia. Pon ad to , w  r. u d . 
zorgan izow an o dw uletn ią w yżrzą  
szkołę handlową, dostępną dla ab­
so lw en tów  6 klas g im n azjum  lub 
innej an a log iczn e j szkoły.

D la  zdobycia  funduszów  na po­
w yższe cele urządziła M ac ie rz  sze­
reg  im prez, z których  dochód  w y ­
niósł 68.659  guld. gd. D rogą  do- 
D rowolnych jed n orazow ych  zapo­
m óg o fia row a ło  polskie społeczeń­

stw o M ac ie rzy  53-c>54 g-UM gd. 
Z o fia r  w  naturze m ogła  M acierz  
oDdarzyć 1060  dzieci ubranaimi, bu­
cikam i lub bielizną, 1 7 1 7  łakociam i 
podczas obch odów  gw iazdkow ych , 
1001 Książkami i 440  zabawkam i

M ajątek n ieruchom y M  ic ie rzy  
przedstaw ia w artość 3 2 7 .0 12  guld., 
a ruchom y —  457-I7I guld- *d. 
D och od y  kasowe w  r. ub. w yn io ­
sły im ponującą cy frę  80 4.972  guld. 
gdańskich.

Z tego  p ob ieżn ego  rzutu oka 
w idzim y, jak  ow ocną jest praca 
M ac ie rzy  szkolnej w  Gdańsku, jak  
don iosłe są je j zadania i jak  bai - 
dzo zasługuje ona na poparcie.

Z W R O T W  SPR A W IE O PODSŁUCH 
TELEFO N ICZN Y

U M O R Z E N IE  D O C H O D ZE N IA  P R Z E C IW K O  D YR . S Z C Z E P A N IK O W I.  
W Y P U S 7 C Z E N IE  S E IN F E L D A  N  A  W O uN oSĆ  ZA  K A U C JA -

W czora j rano prokurator Sądu A- 
relacyjnego Rudnic, i, po zapoznaniu 
się z aktam. śledztwa w  głośnej spra 
w ie podsłucnowej telefonu W arsza­
wa —  Spała, powziął decyzję umorzę 
nia dochodzenia części sprawy. Um o­
rzone ma byr postępowanie w  stosun 
ku do dyrektora A gen c ji W-iehodr ii j 
Szczepanika, który był poprzednie po 
stawiony w  stan oskarżenia pod na­
rzutem rozpowszechr: niniii n ie lega lne­
go biuletynu.

Jednocześnie zapadła decyzja o 
zmianie środka zapobiegawczego wo­
bec oskarżonego Seinfelda W czora j 
o godz. 2 w  południe sędzia śledczy 
dla spraw nadzwyczajnej w agi Lu- 
xenburg podpisał nakaz zwolnienia 
Seinfelda z aresztu za złożeniem kau­
cji w  wysokości 100 zł., po odsiedzc-

społecznych. Cz> będzie to moż- j niu Prawie 8-tygndninwego aresztu 
liwe, skoro w gronie posłów roz- l'rewenc5 ine®°' , , . . ,

, .. . , W  przyszłym  tygodniu akta spra-
gosciło się niepohamowane gru- .......................

Chcąc ijabyć rnszkr od bólu ao - 
w y  „KO G U TK IEM ” ,.M greno - Ner- 
vos:n” należy zadać takou ycli w  ory- 
Eiralny^fc opakowaniach Gaseckiego, 
znanych od la* tm dziestu . lJrzv -za ­
kupie prowków x -Kogutkiem” ..Migre- 
1K>-Nervp~*<’‘ rwłwcaicie uwagę na 0- 
pako ,-*• i tncaic'e uporczywie 
p i óeca f i e  p r ó - - ,  itlzri, n, m  ' Zy ch  
pi Jobnc.  O v y ->-y- ' ) p bk A" ' i : : i a  po 
5 p ros żk ow  p m i  „ o  g .a s zy .

Jaka będzie pogoda?
Przew idyw any przebieg pogody w 

dniu dzisiejszym:
Przeważnie pogodnie po mglistym 

lub chmurnym ranku, potem na za­
chodzie Polski stopniowy wzrost za­
chmurzenia. Nocą przymrozki, sil- 
nlcjsze'; na wschodzie i południu- w  
ciajsir dn a w iększy wzrost tempera­
tury iiąC'Pomorzu i w  P o -- lańsAicm.

wy podsłuchowej znajdą się u proku- 
ratorp Sądu Okręgowego dia nadanie 
daiszegu biegu spraw ie i sporządze­
nia aktu oskarżenia. Procesu w te j 
sensacyjnej spraw ie oczekiwać nale­
ży  w  m. kwietniu.

W Y B O R Y  DO SEJM U
Konieczność dodatkowych k iedytów

W związku z opracowaniem przez 
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych 
rozporządzeń o rozpisaniu nowych 
w yborów  w  okręgach Łuck— kówne 
i i -ida gdzie Sąd N ajw yższy unie­
ważnił mandaty poselskie, dowiadu­
jem y się. że przy ponownych w yb o­
rach w  tych okręgach zdecydowano 
utrzymać te same listy, jakie przed­
stawione zostały okręgowym  komi­
sjom wyborczym  w  r. 1928. M ożliw e 
jest jedynie w ycofyw anie list. Mini­
sterstwo Spraw W ewnętrznych roz- 
pisze w  tych okręgach w ybory w  od­
stępach 2-tygodiiio\vycli. Odbędą się 
one w  maiu.

W budżecie tegorocznym nie fi­
gurowały żadne pozycje dla pokrycia 
kosztów przeprowadzenia dodatko­
wych wyborów . Pon iew aż technicz­
ne przeprowadzenie w yborów  nara- 
Zm w 3-ch okręgach kosztować ma 
kilkadziesiąt tysięcy zf., zajdzie po­
trzeba zgłoszenia i r. icktu o kredyty 
dodatkowe na ten cel.

n a  Za g r o ż o n y m  o d c i n k u .
W alk a  z ustawą ant, alkoholową, 

zank.jowana na terenie sejmowym  
p*-zez ki ab niemieck' (? t), o czem 
„P o b k a “  pi—ii.* już przed niedaw­
nym czasem, nasuwa p. Glasowi w  
„K urjerze W arszawskńu * godne  
przytoczenia uwagi:

—  N ie  dajm y się wyprowadzić  
z rów now ag, i n k  tr_cmy z oczu 
dodatnich skutków ustawy prze­
ciwalkoholowej, acz częściowo 
tylko wykonanej, a ) redakcja 
karczem i szynków, lubo prze­
prowadzona innitj lub więcej 
konsekwentnie tylko na obszarze 
w ojew ództw  centralnych i wscno  
<Lhch, to w  każdym razie pozy­
cja nie do odrzucen« , uniemc 
żliwione jest nadto zakładanie 
nowych szynKowni; t )  aakaz 
sprzedaży idkoholu w  czasie po­
boru do wojska albo podczas w y 
borów  sejmowych —  przy ostat­
nich wyborach ściśie przestrze­
gany —  to  środek w  skutkach po 
prostu  zbawienny; c ) odsuwanie 
szymtów na pewną odległość od 
koścloiów, szkół, sądów, obok  
tego możność głosowania nad 
zakazem sprzedaży trunków w  
danej gminie, chociaż na pozór 
wydaja się czemś podrzęanem i 
błahem, stwierdzają jednak z na­
ciskiem tę OKOiKzność, że pijań­
stwo to rzece zła i niemoralna. 
D od a jm y  do tego, że i zakaz w y ­

szynku w  soboty  i w  niedziele 
chron ićby m óg ł zarobki robotn icze  
od trw on ien ia  ich w  szynkach i 
traktjerniach... gdyb y  istniał ścisły 
i su row y nadzór. A le  polic ja , po­
w tarzam y —  po lic ja  to toleruje...

„ P O D J A Z D Y "  S Z K O L N E  
„Gazeta W arszew ska" zwraca 

uwagę, że  nie m ogąc arakowe kw e- 
styj re lig ijnych  w  szkoln ictw ie  z 
frontu, zw o len n icy  L cyzac ji robią 
to „ty ln em ' drzw ia ,j’“. Tak i sens 
ma m ieć uchwała zjazdu  przedsta­
w ic ie li 7-w‘ązków  P o w ia to w ych  co 
do przekazania sam orządu szkolne­
g o  ogóln em u  sam orządow i (tery- 
to rja ln em u ), bo w  sam orządzie tym  
niema przedstaw icie li K ośc io ła

—  Będąc nawet fanatycznym  
zwolennikiem samorządu teryto­
rialnego, można było pogodzić  
oLydwa stanowiska w  ten spo­
sób, aby do owych wydziałów  
szkolnych wprowadzić także 
przedstawicieli wyznań. Z  tanim 
wiaśnic wnioskiem wystąpił jeden 
z delegatów woj. warszawskitgc  
A le  cóż?

—  Przeciwko wn.oskowi o 
powołanie przedstawicieli w y- 
zrań  wystąpił w  przemówieniu  
kandydat na posła z jedynki p. 
W nuk. Następnie z,azd znaczną 
większością g łosów  wniosek od­
rzuci:' .

Protesi wyorczy
w  okręgu Nr. 43

W  sprawie protestu przeciwko w y ­
borom do Sejmu w  okr. wyb. Nr. 43 
—  W adow ice —  Biata - -  M yślenice—  
Żyw iec —  N ow y  Targ — Sp isz— Ora­
wa, Sąd Najw yższy zarządził badanie 
świadków-

Z okręgu wyborczego nr- 43 man­
daty postów na Sejm  uzyskali pp.: 
Feliks G w iżdż (BB.), Jan V alewsid 
(BB.), Kazim ierz Czapiński (P- P- S.), 
Antoni Pająk (P. P. S.), Ludwik W er- 

j  scliler (Piast). Szczepan Pidcius ( W y  
! zumienie) i ks- Jan Madej fBB-).

„Gazehr W a is Ł *  czyni skusto1 
uwagę, że znów  w  ten sposób obó* 
rządzący ujawnił niechęć do aoo^  
row am i praw Kościoła w  spr*' 
wach ■ wychowawstwa naroaoweg0;

C ^ ż b y  nigdy nie miałt przyj^  
otrzeźwienie?™

M Ł O D Z I E Ż  W IE J S E L n  
„Gazeta Fo .ska" przynosi interó' 

sujący artyku ł na temat o.ganiz* 
c y j młodzieży wiejskiej Stwierd® 
więc przedewszystkiem, że

—  w  obecnej chwili p ra co / 
wśród młodzieży osiem organiz3 
cy j: Stowarzyszenie młodzież 
Polskiej (smdziba zarządu g łó ^ ' 
nęgo —  Pozuań ), Zw iązek m ł°' 
azieży wiejsmej Rzeczypospjutc) 
(t. zw. „W ic io w cy "), W ielkopok  
Jki związen. młodzieży wiejskiej* 
Pomc.-ski związek młodzież? 
w ic  skicj, Cen tu m y  zwąztK młc' 
dzieży wiejskiej (siedziba w  Wa"1 
sza w ie ), M ałopolski związek od0'  
dzieży, sekcja autonom-czB3 

przy M. T , R. (siedziba K rakó^; 
ekspozytura L w ó w ),  WoIyńslP  
związek m łodzuzy wiejskiej* 
Związek młodzieży ludowej (Ł 
zw. zielone czapki, Siedzib* 
W arszaw ie ).
„Gazeta Polska*' przyzn a je , że 

Stow . M łodz. P o l. pracu je w  kie 
runku re lig ijn o  - etycznym , że pc ' 
siada dużą spraw ność o rgan iza cy j' 
ną m in. dzięk i p om ocy  księży, żc 
nie u lega w p ływ om  rad yk a jzro 3 

społecznego , ale...
A le  przeciw staw ia mu sw ó j, t>b' 

ski serca —  Zw .ązek  M łoazież* ' 
L u d o w e j 1 R ozb ic iu , na k tó re  o f ' 
gar ten sam narzeka, to  n ’e za po 
b iegiiie , lecz jeszcze je  zw iększy.
I  przyn iesie szkody um ysłow ośc1 

m łodzieży  w iejsiriei, k tórą  w c iąg 3 
w  rozd źw ięk i i antagonizm y...

D O Z D R O Ź a  k o n s t y t u c j a

K rakow sk i „Czas" om aw ia  pc 
k łosie debaty k o n s iy t u c y jn e j ł 
stw ierdza, że

—  do żadnego wspólnego re' 
rultatu przy tycn debatach nv  
doszło i zapewne nie dojdzie. 
Żaden bowiem  z projektów  nje 
mą większości i więteszost, r& 
pozyske. Żaden też nic stał si< 
wspólną podstawą dyskusji, lec3 
debatuje się równocześnie n*»d 
kiiKoma, w  zasadach swoich baf' 
dzo różnemi polega na powt* 
rraniii dawno znanych argumei 
tów, -żyli na rzucanu. groenu o* 

ścianę.
Prac? w  ten sposób prowadź**' 

na nie m ozt doprowadzi* do p °j 
zytywnego w m iLu , lecz musi by3 
jałową. Jej zaiozenie. jei teebu1’ 
ka jest zła.
C o do ro li -ządu '-żuć* o rg  

k rakow ski cierpką uwagę, ze
—  gabinet p. Bartla pi zyszf^ 

z misją przeprowadzeni’  prz 
Sejm i Senat budżetu. A le  wid* 
cznie nie ma misji, aby prze  
w adził także i zmianę konstytt£ 
cji. Jest to tak widoczne, ta> 
oczywiste, że niema chyba pot-Z1 
by bliżej tego dowodzić 
W n io s k i?
C zyż  nie są w idoczn e same prz^1

s ię? ..

CZYTAJCIE
i rozpowszechniajcie

P O L S K Ę

Przykry dialog
,,Pożycz m i kilka złotycK!‘‘ —  „N ie  mam prz jfjaeM aL .1*
O 10 d ialog jest, ja k i prowadzi z nas wieiii..
Ten ma głowę bez trvsk i i.p om oc w potrzebie,
K to  oszczędza w P . I.(. 0 . i  liczy net "iehie.

M  C i
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Równocześnie 
r°złam  i wśród

niem al nastąpił 
konserw atystów .

w odza  konserw atyzm u angielsk ie­
g o  Baldw ina, wystąpien ie obu lo r­
dów  zyskało poklask u w ielu  kon­
serw atystów .

P o  tych przem ianach otrzym ała  
A n g lja  już pięć partyj, w śród  k tó­
rych dw ie  o w yb itn ie  k lasowem  za­
barw ieniu. W n ies ie  to  w  w ew n ę­
trzne stosunki A n g lji  n ow y  czyn ­
nik, dotychczas tam  nieznany, a 
obecnie dla A n g lik ó w  zapewne n ie­
pożądany.

M -ko.

*gPPWY ZW6g»ftC7WI
Ró ż n i c z k o w a n i e  p o l i t y c z n e  a n e l i

P O W O D E M  —  R O S N A C E T R U D N O Ś C I  G O S P O D A R C Z E .

D o  n iedawna jeszcze  chlubiła się tam szepty, k rytyku jące taktykę 
•A-aglja tern, że posiadała ty lko  
Ćwie p a r t je : kon serw atystów  i li-
W a ło w . B yło  to  jaskraw e zaprze­
czenie stosunków, panujących na 
kontynencie, gd z ie  rozdrobn ien ie  
hartyjne św ięciło  trium fy.

P o  w o jn ie  w y łon iło  się trzecie 
^ron n ictw o  —  Labou r Party , —  
które w  krótk im  czasie zyskało licz 
Cych zw o len n ików  tak, że nawet 
^ęgnęlo co praw da na kró tko  po 
władzę. P o  kilku latach partja  ta 
Wzmocniła się do tego  stopnia, że 
°hecnie po raz drugi ob jęła  rządy 
W ie lk ie j B rytan ji.

W  ostatnich dniach proces ró ż ­
n iczkowania się party jn ego  w  A n - 
f l j i  posunął się tak dalece, że  po­
wstały n ow e  dw ie partje , tak, że 
°becn ie A n g lja  ma ich ju ż pięć.

L e w e  skrzyd ło partji pracy, za­
wożone przez M acD onalda , było  tym  
ś ro d k iem , z k tó rego  w y łon iła  się 
°becna Lab ou r Party . Z czasem, 
kiedy partja ta rozros ła  się znacz­
nie, gdy  doszedłszy do rządów  mu- 
Slała zejść z dziedziny teo r ji soc ja ­
listycznej na grunt tw ardej rzeczy ­
wistości, poczęły  się za rysow yw ać 
różn ice pom iędzy  lew em  je j sk rzy­
pem , pozosta jącem  pod w odzą  Ja­
mesa M axtona, zw olenn ika czystej 
[eorji soc ja listycznej, a resztą par­
tji.

P rogram  M axton a  jest naiw ny 
i dem agogiczny. H asłem  je g o  jest 
O p row adzen ie  ubezpieczen ia od 
bezrobocia wszystk ich  m ężczyzn , 
kobiet i m łodzieży  od lat 14  bez 
Względu na to, czy  k iedykolw iek  
Pracowali oni, czy  nie. —  Innem i 
słow y —  M a x fo n  pragn ie ustano­
wienia prem ji od lenistwa i uprzy­
w ile jow an ia  len iuchów , których  
■tleliby o trzym yw ać  ludzie pracują- 
ey. Z daw ałoby  się, że tego  rodza ju  
Program  nie będzie pow ażn ie bra­
ny. Znalazła się jednak spora g ru ­
ba w yk o le jeń ców  w o jen nych  i nie­
robów , k tó rzy  pod trzym u ją  M ax- 
tooa, dzięk i czem u w y tw orzy ła  się 
taka sytuacja, że  M acD on a ld  mu- 
**ał z ło żyć  k ie row n ic tw o  te j partji.
^stąp ien ie je g o  oczyw iśc ie  pog łę­
biło jeszcze  ro zd iw iek  pom iędzy 
°bom a odłam am i Lab ou r P a r ty  i 
°b eCnie jesteśm y św iadkam i po­
wstania n o w e j partji soc ja lis tycz­
nej w  A n g lji, k tóra będzie p row a ­
dzić radykalniejszą politykę soc ja l­
ną od grupy M acD onalda.

Ustawa węglowa
w parlamencie angielskim

LONDYN. 26 lutego. —  Dziś w  
parlamencie angielskim odbyć się n a  
decydujące glosowanie nad ustawą 
węglową,, zgłoszoną przez rząd Mac­
Donalda. Kola polityczne z naprę­
żeniem oczekują wyniku tej debaty 
Jak słychać zasadnicze róźnice zdań 
co do poszczególnych punktów usta­
w y, nie zostały uzgodnione.

Dziś w  nocy jeszcze minister han­
dlu Graham odbył konferencję z prze- 
wódcą liberałów Lloydem Georgem, 
jak się zdaje jednak, nic zdołano osią­
gnąć porozumienia, wobec czego li­
berałowie przypuszczalnie będą g lo­
sować przeciw  ustawie. —  Aj. Wsch.

PO UPAD KU G A B IN ETU  CH AUTEM PS’A
TARDIEU ZNÓ W  NA W ID O W N I POLITYCZNEJ

Paryż, 25 lutego. —  Dziś w ieczo­
rem w  Izbie Deputowanych odbyło 
się glosowanie nad kolejnością trzech

swobodnie uprawiać politykę praw. 
dziw ie narodową. i

„La  Journee IndustrieHe” oświad-

PO ŻYCZKA D LA JU S 0S ŁA W J1
T R U D N O Ś C I  Z  P O W O D U  O D D A N Y C H  G W a R A N C Y J .  

P A R Y Ż ,  26  lu tego (te l. ).  —  O d  w iła  zaciągnąć w  P aryżu  większą
d łuższego czasu toczą się tu rok o­
wania o pożyczkę dla Jugosław ji. 
R ok ow a n ia  te napotyka ją jednak 
na duże trudności, g d y ż  Jugosła- 
w ja , b iorąc w  sw oim  czasie p o ży c z ­
kę w  w ysoitośc i 100  m ilj. doi. w  
n o w o jo rsk im  banku B lą ir ‘ a, odda­
ła mu ja k o  gw arancję  w  zastaw  
wszystk ie sw o je  cła, m on opo le  i ko 
le je  i dziś nie posiada żadnego in ­
n ego  ju ż  zabezp ieczen ia.

W o b ec  tego Jugosław ja  postano-

Po upadku dyktatora
Zmiany w  administracji i w  woj­

sku
P A R Y Ż , 26 lutego (te l.). —  Do­

noszą tu z Madrytu, że nowy rząd za­
ję ty  jes t likwidowaniem  pozostałości 
po dyktaturze. M inister spraw wojsko 
wych za ją ł się przedewszystkiem w y ­
korzenieniem polityki z arm ji. W  kor 
pusie oficerskim  zaszły z tego powo­
du w ielk ie zmiany i wszyscy prote­
gowani przez dyktatora oficerow ie zo 
stali zwolnieni. Również zwolniono 
wszystkich sędziów pokoju, m ianowa­
nych przez dyktatora, polecając im 
oddanie urzędów ich poprzednikom.

“ 'Waj potentaci prasow i, lo rd ow ie  
R °th em ere  i B eaverb rook , w ystą- 
P’ li z gru py kon serw atyw n ej i o g ło ­
s i ,  że zakładają Z jedn oczon ą  P a r ­
ają Im perju m  (U n ited  E m p ire  P ar- 

Celem  te j n ow e j organ izacji 
l i t y c z n e j  jest rea lizow an ie  haseł, 
^ysun iętych  przez w yłon ioną w  je ­
le n i  U n ję  E konom iczn ą Im per- 

k tóra  postaw iła sobie za cel 
gospodarcze z jednoczen ie  wszyst- 

kra jów , w chodzących  w  skład 
y ie lk ie j  B ry tan ji i odgrodzen ie  

m urem  ceł protekcy jnych  od 
reszty świata. Z rea lizow an ie  tego  
brogram u ma być lekarstwem  na 
^ z y s tk ie  obecne n iedom agania go  
®Podarcze A n g lji. W skutek  tego  w  

mbie Carlton, k tóry  jest g łów n ym  
ccntrem  konserw atystów , pełno 

rozgw aru  i podrażnienia. P o ­
d w a ż  jednak i poprzedn io  były

Groźne ancirmy
Zamach na Kapitol w Waszyngtonie?

N O W Y JORK, 26 lutego. —  L icz­
ni senatorowie Stanów Zjednoczo­
nych otrzym ywali w  ostatnich dniach 
anonimy, w  których nieznani spraw­
cy  grożą dokonaniem zamachu bom­
bowego na Kapitol, w którym mieści 
sie senat i wysadzeniem go w  pow ie­

trze.
W obec tych anonimów, policja w a­

szyngtońska przedsięwzięta wszelkie 
środki ostrożności. Do gmachu Kapi­
tolu zamknięte są wszelkie przejścia, 
poza głównem wejściem. W szyscy 
udający się do gmachu są poddawani 
rew izji osobistej. Prócz tego liczne 
oddziały policji czuwają w  pobliżu.—  

Aj. Wsch. 1

pożyczkę, aby częścią z  n ie j spłacić 
pożyczkę  am erykańską. Spraw a jest 
o ty le  trudna, że  posiadacze obli- 
g ra cy j p ożyczk i B la ir ‘a m ają zagw a 
rantow ane p raw o  p ierw szeństw a 
p rzy  w szystk ich  następnych pożycz  
kach Jugosław ji.

D ru gą  trudnością jest, że Ju go­
sław ja nie za ła tw iła  dotychczas je ­
szcze w  sposób zadow ala jący  spra­
w y  p rzedw o jen n ej p ożyczk i serb­
skiej. P ro w a d zo n e  obecn ie ro k o w a ­
nia roku ją  pom yślne za łatw ien ie  tej 
spraw y. ,

P on iew a ż  na polu  jrc. jtyki zagra ­
n icznej Ju gos ław ji i F ran c ji nastą­
p iło  w  ostatnich czasach duże zb li­
żenie, m ające w szelk ie  cechy ści­
ś le jszej p rzyjaźn i, p o in fo rm ow an e 
koła są zdania, że  pożyczka  ta d o j­
dzie m im o w szystko do skutku.

wniosków nieufności, jednego zaś zau 
fania. Imienne glosowanie, które przy 
olbrzymiem napięciu całej Izby  trw a­
ło 3 kwadranse, przyniosło pierwszą 
klęskę nowego gabinetu-

W edług ostatecznego wyniku g lo ­
sowania nad wnioskiem rządowym  
w Izbie Deputowanych 292 glosy od­
dano przeciwko rządowi, 277 za rzą­
dem. Powstrzym ało się 21 deputowa­
nych frakcji komunistycznej.

Po ogłoszeniu wyniku glosowania 
w szyscy ministrowie na czele z pre­
mierem Chautemps udali się o godz. 
22 do placu elizejskiego, aby zgtosić 
Prezydentowi Republiki dymisję gabi­
netu.

Przed Izbą deputowanych zebrał 
się olbrzymi tłum komentując w yda­
rzenia w  parlamencie. ATE-

PARYŻ , 26 lutego. —  Cała prasa 
prawicowa i umiarkowana w ita z en­
tuzjazmem wynik wczorajszego g ło ­
sowania, który spowodował dymisję 
gabmetu p. Chautemps, uformowane­
go w  ubiegły piątek. : }

G L O S Y  P R A S Y  

—  Izba spełniła swój obowiązek —  
oświadcza „F iga ro ”. —  Gabinet ra­
dykalnego Chautemps upadł, ponie­
waż oznacza! sobą panowanie socja­
lizmu nad sprawami publicznemi. Na­
ród nie chce tego panowania, a par­
lament zaznaczy! wczoraj, że go rów ­
nież nie życzy. I

*

Kryzys gabinetowy, który wczoraj 
otw orzył się, może być dobroczynny, 
jeżeli pozwoli jutrzejszemu rządowi 
oprzeć się na trwalej większości i

znajdujących się na porządku dzień- cza, żę niezależnie od burzliwej at- 
lyin wniosków, a m ianowicie: dwóch mosfery ostatnich dni należy spróbo­

wać przeprowadzenia nowego połą­
czenia lud2 i dobrej woli naokoło pro­
gramu rzeczyw iście twórczego. 0 - 
statnie dwa kryzysy gabinetowe do­
statecznie przygotowały do tego umy­
sły. : ’ j • i ł j

Radykalny „Volorrte” o zn a c za  w y­

raźnie, że wczorajsze glosowanie na­
kazuje koncentracje stronnictw i po­
zostaje tylko szefowi państwa wybrał 
męża stanu, któryby potrafił iaknaj- 
prędzej tę koncentracje przeprowa­
dzić.

NIEUFNOŚĆ I PRZEKRĘCANIE PRAWDY
f 1 1 ’ N IEM CY N IE  W IE R Z Ą  K O M U N IK ATO M  POLSKIM

BERLIN, 26 lutego (tel.). —  „G er Z obowiązku dziennikarski!
podaje w  skróceniu znane o-1 „Germania” cytuje rzeczowe dane wiednie do układu koalkrti stronnictw

K A N D Y D A C I

PARYŻ, 26 lutego. —  Po otwarch 
wczoraj wieczorem  nowego kryzyst 
gabinetowego pierwsze pytanie, które 
powstało, tyczyło sie osoby, która 
może być powołana do iego rozw ią­
zania. Na pierwszy plan w  środowi­
sku parlamentamem wysunęły się na­
tychmiast dwa nazwiska Poincarćgo 
i Brianda.

Co się tyczy pierwszego, to więk­
szość posłów i senatorów była zda­
nia. że zbyt jeszcze niedawno powró­
cił on do zdrowia, aby móc na nowo 
objąć ciężar w ładzy rządowej. P o  L 
zostanie w ięc Briand. jednak wier­
ny prawidłom gry parlamentarnej 
która chce, aby szef państwa powie 
rzyl tworzenie gabinetu przywódcy 
większości, która poprzedni rząd o- 
balila, prezydent Doumerzue powofc 
oczyw iście nasamprzód b. premiera 

Tardieu.
Tylko w razie odmowy tego ostat­

niego powoła on któregoś z senato­
rów, jak np. Rene Besnarda, Clemen- 
tela, Raoul Pereta. Alberta Sarraut, 
lub innego. Według jatyak wszel­
kiego prawdopodobieństwa, Tardieu 
podejmie si< uformowania nowego 
gabinetu, w  skład którego wprowadza 
on oczywiście pewne zmiany, ‘ tWpo-

mania

świadczenie ministra Reform  R o i-1 polskiego ministerstwa, lecz opatruje 
nych, prof. Staniewicza, wyjaśniają- je znamiennym tytułem: „Bezustan- 
ce szczegóły ostatniej listy przymu- 1 ne polskie twierdzenia” j podaje nie- 
sowej parcelacji majątków w  Poznań- zgodną z prawdą wiadomość, jakoby 
skiem i na Pomorzu. I żadne pismo polskie me ogłaszało

■ 'i — — « — ■— —  wyjaśnień min. Staniewicza ( ! ! ) ,  że
było w ięc ono przez agencję „dokra” 
przeznaczone wyłącznie dla prasy 
zagranicznej ( ! ).

którą spróbuje przeprowadzić.

G A B IN E T  K O N C E N T R A C Y J N Y t

Dzienniki nie sa bynajmniej zdzi­
wione upadkiem gabinetu, podkreśla­
ją jednak drażliwa sytuację parlamen­
tarną, wynikająca z ostatniego głoso­
wania Izby. Naogót dzienniki zga­
dzają się co do tego, iż jedyną tnoż- 

Fakt, że niemieccy właściciele nie ' ijWa kombinacją w  Izbie, podzielonej

f !Z2 !W;

Ustawa amnestyjna na Litw ie

KOW NO, 26 lutego. —  W ładze li- śpieszyli się z oddaniem swych ma- ' na dw ie mniej w iecei równe części, 
tewskie ogłosiły oficjalny komuni- iątków na dobrowolną parcelację, j  jeS{ utworzenie gabinetu kon cen tra­
ka t, wyjaśniając, że w  r. b. nie bę- I wyjaśnia „Germ ania” tem, że  w  prze- 1 cy jnego.
dzie żadnej amnestii dla w ięźn iów  ciwieństwie do bankrutujących ma- j W śród kandydatów na stanowisko 
politycznych, a w  szczególności dla jątków  polskich, ich stan finansowy prezesa Rady ministrów wymieniane

byt kwitnący (dzięki subsydiom nie- sa nazwiska Tardieu. Poincarćgo i 
mieckim! —  przyp. Red.) i że nje Brianda, względnie jednego z senato- 
chcicli oni. by choć jeden hektar zie- r6w  0 tendencjach bardziej umiarko- 
mi dosta! się w  ręce polskie. 1 wanych. —  Pol. Aj. Tel.

Polaków
Zdaniem władz litewskich, zbyt 

często ogłasza się amnestję. W  rze­
czywistości jednak ostatnia amnestia 
byta ogłoszona w  r. 1922, w  później­

szych zaś amnestiach nie byli nigdy 
uwzględniani w ięźn iow ie Polacy. —  
Aj. Wsch.

A L B O ,  A L B O
Junctlm lub dymisja

BERLIN, 26 lutego.— Na wczorajszem 
posiedzeniu przedstawicieli frakcji 
rządowej minister spraw zagr., dr- 
KurtWs oświadczył, że rząd poda się 
do dym isji jeżeli koalicja nie zgodzi 
się na ratyfikację polsko - niemieckie­
go układu likwidacyjnego łącznie z pla 
nem Younga. — ATE.

Co się dzieje na świecie 
Co słychać w  S e n a c ie ?  
O  t e m  z  „POLSKI” c o  ra n o  
Dowiesz się mój bracie!

Układ zbożoY/y

Załatwienie formalności prawnych
B E R L IN , 26 lutego (te l.) —  Dla 

zrealizowania umowy polsko - niemie 
ckiej w  sprawie żyta została powoła 
na kom isja w  składzie sześciu człon­
ków po trzech z każdej strony. Ko­
m isja ta będzie funkcjonować jako 
towarzystwo z organiczoną odpowie­
dzialnością o kapitale zakładowym 20 
tys. marek.

Z niemieckiej strony weszli w  skHd 
tej kom isji na podstawie nominacji 
przez rząd komisarz dla spraw żyta 
dr Baade, radca Z ielenziger oraz dr. 
Hirsch. Strona polska jeszcze nie mia 
nowała swych przedstawicieli. Będzie 
to prawdopodobnie dwóch przedstawi 
cieli handlu, oraz delegat m inister­
stwa spraw wewnętrznych, k tóry bę­
dzie jednocześnie rzecznikiem państwo 
wych rezerw  zbożowych.

IfW IL K I W  O W CZEJ S K Ó R ZE ”
BEZCZELNE A LA R M Y  PR A S Y  SO W IE C K IE J

Ryga, 26 lutego. —  Organ najwyż- tykut o zbliżającej się wojnie pomię-

szej wojennej Rady rewolucyjnej ..Kra 
suaja Zw iezda" ogłosił alarmujący ar

J L I T W A  W  E U r  O

dzy Unją sowiecką a państwami ka- 
pitalistycznemi. - .* )

Dziennik twierdzi, że pomiędzy An­
glią, Francją. Rumunią Polską oraz 
państwami baltyckiemi istnieje sze-

Przykre położenie m iędzynarodowe reg umów  wojennych, skierowanych 

Kowno, 25 lutego. —  Organ chrze- przeciwko Z. S- S- R. Ostatnio we-
ścijańsk-iej demokracji „Rytas“  za- dług informacji „Krasnoj Zwiezdy*' 
mieszczą artykuł w sprawie położenia Francja zawarła umowę w ojenną z 
L itw y  na terenie m iędzynarodowym. Danją. która również jest skierowana 

Litw a w  najbliższym okresie cza- przeciwko Sowietom Dziennik pod- 
su może oczekiwać wielkich trudno- kreślą, że Szwecja i Finlandia pro­
ści w  sprawie wznowienia stosunków j wadzą ożywioną działalność w  celu 
komunikacyjnych z Polską oraz w  in- osiągnięcia porozumienia wojennego 
nych kwestiach wynikających z obec- przeciwko Sowietom. , Jednocześnie 
nego stanu stosunków polsko - litew- ; dziennik stwierdza znaczne oziębienie

skich- ATE.

MLKSYKO C ITY . —  B yły  prezy­
dent Gaiłeś, liczący obecn:e 52 lata, 
poślubił studentkę uniwersytetu 28-lct 
nia parnię Lorent. Państwo młodzi 
wyruszają w  podróż poślubną do Eu­
ropy. _i ..

stosunków niemiecko - sowieckich 
oraz wrogie usposobienie Ameryki
wobec Sowietów- a

Z artykułu „Krasnoj Z w iezd y" w y ­
nika, że niemal wszystkie państwa 
przygotowują się do napadu na So­
wiety- —  ATE. ,



Ł y u e  r c r o n c F i E

CERKIEW  W  RO ZKŁADZIE
P R O T E S T  M E T . S E R G JU S ZA . _  L O S Y  C E R K W I L IP K O W S K IE G O

(U K R A IN IE

„Locum  tenentes" tronu patrjarehy 
moskiewskiego Sergjusz, m etropolita 
niżegorodzki, wraz z członkami swego 
synodu: m etropolitą Saratowskim  Se­
rafinem , arcybiskupem chutyńskim 
Aleksym , arcyb. zw ienigorodzkim  F i ­
lipem  i arbp. zujewskiin P itirim em  
ogłosili protest przeciwko orędziu 
O jca Św. Piusa X I  o prześladowaniu 
chrześcijan w  Rosji, oświadczając, że 
rząd sowiecki re lig ji nie prześladuje

Cerkiew ta nie zdążyła opanować ca­
łej Ukrainy, ale m iała już pretensje 
do w pływ ów  i na naszym Wołyniu. 
H erezja  tych „sam ośw iatów", żyw ią ­
cych polityczne wszechukraińskie cele, 
skończyła się smutnie. Pod naciskiem 
G. P. U . Lipkowski w raz ze swym 
synodem proklamował rozwiązanie 
Cerkwi, pozw alając „w iern ym " czy­
nić co im się podoba w  zakresie spraw 
relig ijnych. M otyw  .rozw iązan ia: u-

i że orędzie Papieża ma jedynie na dział części duchowieństwa w  akcji 
celu poparcie kapitalizm u i chęć opa j przeciwsowieckiej.
nowania Cerkwi.

Taką jest odpowiedź Praw osław ­
nej Cerkw i Rosyjsk iej (tzw . Ticho- 
nowskiej, czyli patrjarch a lnej) na 
rew namiestnika Chrystusowego, dzier 
żącego klucze Św. Piotra.

Oczywiście rodzi się przypuszcze­
nie, że odezwa Sergjusza jest popro-
stu sfałszowana przez G. P. U. (cze-
kę) bez w iedzy hierarchów rosyjskich,
bądź też, że hierarchowi ci zmuszeni skiej form ie i św iat chrześcijański
zostali do je j podpisania pod groźbą nie może i nie ma prawa patrzeć na
zesłania na straszliwe wyspy Soło- | to obojętnie, gdyż państwo Antychry 
wieckie... W yda je  się, bowiem, rzeczą sta nie ta i wcale zam iarów swych co

do św iata pozostałego. Protest morał 
ny podniesiony przez Piusa X I  po- 

o których szeroko pisze nawet prasa I winien m ieć swe nieuniknione konsek

W ięc „autokefaliczna' Cerkiew U- 
kraińska sama siebie potraktowała ja  
ko zw yczajne świeckie stowarzysze­
nie...

C zy tam można wym agać odwagi, 
gdzie nie istn ieje nawet poczucie p ry ­
m itywne wstydu?

Ludy dawnej Rosji ży ją  w  strasz 
liwem  niebezpieczeństwie powrotu do 
pogaństwa w  na jgorszej barbarzyń-

nieprawdopodobną, by przedstaw icie­
le Cerkw i m ogli zaprzeczyć faktom,

sowiecka.

A le  musimy również wziąć pod u- 
w agę okoliczność, że cały szereg w y ­
stąpień episkopatu rosyjskiego, bra­
ny  swego czasu pod wątpliwość, oka­
zał się, niestety, prawdziwym . Cer­
kiew  prawosławna w  Rosji, gnębiona 
przez bolszewików, okazywała się 
ju ż nieraz zbyt powolną i ustępliwą 
wobec czerwonych władców.

By osłonić resztki możności wykony 
wania kultu —  oportuniści cerkiewni 
godzili na takie kompromisy, które 
obrażały pamięć męczenników tej sa­
mej Cerkwi w  prześladowaniu bolsze- 
wickiem.

Cerkiew jest w  niewątp liwym  roz­
kładzie. N ie  może i nie umie prze­

ciwstawić się propagandzie bezbożni-, 
ctwa, jak  nie umiała i nie mogła 
wystąpić przeciw  całej ideologji ko­
munistycznej.

Cerkw i braknie i wewnętrznej spo 
istości i autorytetu moraln. M artw o­
ta bizantyńska, niewola carska i pro­
testancki racjonalizm , stoczyły orga­
nizm Cerkwi. Wobec przewrotu spo­
łecznego, u rągającego nauce Chrystu 
sa, stanęła bezradna. N ie  stać było 
Cerkiew na potępienie doktryny ko- 
nunistycznej ja k  to dawno uczyniła 
Itolica P iotrow a, ani domagać się wy 
.howania re lig ijn ego  m łodzieży, jak 
o uskutecznił Papież, walcząc z dok- 
ryną faszystowską. Śmiało powie- 
zieć można, że gdyby Rosja była 
atolicką, nigdyby komunizm nie 
lóg ł opanować K rem la i palić pu- 
licznie przedm iotów kultu kościel- 
ego.

A le  Cerkiew Tichonowska, widząc 
iłą  swą niemoc — wciąż obawia się 
jpanowania" je j przez Rzym. Jad 
wszczepiony przez Greków przed wie 
im  i działa więc jeszcze...

Bardzo charakterystycznem i są lo- 
7  odszczepieńczei, heretyckiej Cer- 
wi Ukraińskiej, założonej przez mi a 

nującego się „m etropolitą autokefa- 
cznym ", proto jere ja  Lipkowskiego.

wencje. B ierna pomoc Sowietom, 
świadczona przez Europę, powinna 
się wreszcie skończyć.

L. R.

W Y Ś n e i  I M ECZE
Z A B R O N IO N E  

W  D N I Ś W IĄ T E C Z N E

Synod Biskupów Ir lan d ji wydał 
rozporządzenie, że począwszy od dn. 
17 lutego r. b. w  niedziele i dni św ią­
teczne zabronione zostaje urządzanie 
w yścigów  konnych i meczów sporto­
wych.

Rozporządzenie to ma na celu po­
głębienie w  narodzie Irlandzkim  po­
szanowania dnia świątecznego.

Ludrn-orff piłestuje
P R Z E C IW K O  U M IE S Z C Z A N IU  

K R Z Y Ż A  N A  P O M N IK A C H  W O ­
J E N N Y C H  

W  kościele protestanckim w  M ag­
deburgu odsłonięto pomnik ku czci 
poległych w  czasie w o jny św iatowej 
żołn ierzy niemieckich. Organ Luden- 
dorfa, „Ludendorffs  Volkswarte“ , w  
jednym  z ostatnich numerów w ystą­
pił z gwałtownym  artykułem  przeciw 
ko temu pomnikowi, odrzucając go 
z dwóch względów : dlatego, że przed 
stawieni na niiń żołnierze nie są ja ­
koby Germanami, lecz Słowianami, i, 
co jest znamienniejsze, dlatego, że 
na pomniku umieszczono krzyż, doko 
ła którego grupu je się sześć postaci 
żołnierskich. „...N ie  w  imię krzyża gi 
nęli N iem cy —  pisze organ b. wodza 
a rm ji niemieckiej z czasów w ojny 
św iatowej —  lecz w  imię żywotnej jed 
ności narodowej, której zewnętrznie 
ju ż doczekali, a która znów może po­
wstać tylko przez jedność krw i, kul­
tury i ekonomj i".

N ienaw iść Ludendorffa  do chrze­
ścijan, a zwłaszcza do katolików, jest 
ju ż powszechnie znana. Teraz spoty­
kamy się z nowym je j  objawem  pa­
tologicznym. (K A P ) .

NA MARGINESIE KURSÓW
PRACY SPOŁECZNEJ KATOLICKIEJ W  POZNANIU.

Zb liża  się w ielka w iosna kato lic- I G dyż te kilka tygodn i m ozo lnej 
ka, k tóra idzie po p rzez cały świat. | pracy, w yk ładów  i badań dopom o- 
W ie lk i renesans kato licyzm u, jak  1 gą bezw ątp ien ia do pchnięcia na

Za'»2a indyjska
D E K O R O W A N A  P R Z E Z  K R Ó L A  

A N G IE L S K IE G O  

K ró l angielski, Jerzy V , polecił w  
swem imieniu udekorować złotym  me 
dałem zakonnicę indyjską, matkę A - 
lojzę, przełożoną Karm elitanek Apo­
stolskich w  Indjach Wschodnich.

M atka A lo jza  pozostaje w  zako­
nie od la t 57 i była jedną z p ierw ­
szych dziewcząt indyjskich, która 
wstąpiła do tubylczej Kongregacji 
Karm elitanek Apostolskich. Od pól 
wieku pracowała w  zakładach wyeho 
wawczych swej Kongregacji, a od lat 
18 jest przełożoną.

Karm elitanki Apostolskie w  In ­
djach liczą 200 zakonnic, a K ongre­
gacja  ich została ostatnio zatw ierdzo­
ną przez Stolicę Apostolską

D iecezja M angalore, w  której roz­
w ija  się Kongregacja , jest jedną z 
dwóch diecezyj w  Indjach, z obsługą 
duchowną wyłącznie tubylczą.

w łaściw e to ry  A k c ji K a to lick ie j, 
dotąd jeszcze  u nas nie sk oord y ­
now anej. P o m o gą  tem  sam em  do 
stw orzen ia  w ie lk iego  jed n o litego  
fron tu  ka to lick iego  w  Polsce.

A  w szyscy słuchacze, złączeni 
i ożyw ien i jedną w ie lką ideą i uko­
chaniem  tak duchowni, jak  i św iec­
cy, pozn aw szy  ty le  św iatła i w ie ­
d zy  w  tym  kierunku, rozjadą  się 
do sw oich  d iecezy j. para fij, by 
w spóln ie ze św ieckim i budow ać 
k ró lestw o  C hrystusow e na ziem i.

\

m ów i ksiądz Biskup K ub ina  w  
sw oich  prelekcjach na tem at „ P o d ­
staw y A k c ji K a to lick ie j" .

A  A k c ja  katolicka —  to  przełom , 
omal, że nie rew olu c ja  w  kościele, 
bo pow o łan ie  p rzez P iusa X I  św iec­
kich do udziału w  h ierarch icznym  
aposto lstw ie w  kościele. P rze ło m y  
zaś były zaw sze zw iastunam i w ie l­
kich epok.

Jesteśm y w ięc św iadkam i n o w e­
go  cu dow n ego  O drodzen ia  w  k o ­
ściele katolickim .

O drodzen ie  to ma polegać na 
radosnej, ak tyw n ej pracy, w zo ru ją ­
cej się na pracy p ierw szych  apo­
sto łów , k tórzy  św iat cały zdoby li 
m iłością dla Chrystusa.

A k c ja  Kato licka , —  pow ołu jąca  
św ieckich do w ie lk ie j w spółpracy 
aposto lsk iej z duchow ieństw em , 
um iłow ane dzie ło  w ie lk iego  P ap ie ­
ża Piusa X I,  po lega  na zdobyciu  ,, . . .

, , . . ,  patyczny list, który
po raz drugi świata dla id ea łów  W
Chrystusow ycn , a zdobyc ie  pracą 
tw órczą  radosną, aktywną, n iosą­
cą w  swem  łon ie  radość życia, 
św iadom ość w szelk ich  swych ce­
ló w  i pow ołań

N ie  w a lczyć, jak  m ów i ksiądz 
Biskup Kubina, ale ta.k podnieść 
ludzi i uszlachetnić by na z ło  m ie j­
sca nie było. W p o ić  w  nich p rze­
konanie że należą do ży w ego  m i­
stycznego ciała C hrystusow ego , ja ­
kiem  jest K ośc ió ł. W ró c ić  do sta­
rych, dawnych fo rm  p ierw szych

A lic ja  Byszewska
Poznań .

Sympatyczny oddźwięk
L iST  MLODćJ POLKI

Otrzymaliśmy następujący sym- 
w  streszczeniu

podajemy:
Ktokolwiek w  ostatnich czasach 

choćby pobieżnie przegląda dzienni­
ki, musi stwierdzić, że obecnie —  
więcej n iż kiedykolwiek ukazuje się 
artykułów w  sprawie wychowania 
m łodzieży. Glosy te jednak, jak d o ­
tąd. pochodziły z ust starszego po­

kolenia.

Poniew aż w  dalszym ciągu o  tem 
aużo się mówi i pisze, chciałybyśmy, 
aby społeczeństwo starsze w :edzialo, 
co o tem myśli m łodzież. P rzec ież

w iek ów  chrześcijaństw a, k iedy to  j dobry pedagog nie odrzuca lekcew a­
żąco uwag dziecka; przeciwnie, zwvkt 
wnikać w  duszę młodzieży- Sądzi­
my więc, że to, co niżej podajemy, 
nie będzie zlekceważone.

Bardzo wiele mówi się o wycho­
waniu bezreligijnem młodzieży, ma 
ono wielu zwolenników wśród nau­
czycieli. zwłaszcza szkół powszech­
nych- Czy jednak zastanowili się cl 
„pedagodzy” , czem jest u dziecka du 
sza bez Boga? C zy zastanowili się

K o śc ió ł był żyw ym  organ izm em  
obejm u jącym  wszystkich .

K u rsy  w  Pozn an iu  zo rga n izo ­
wane dla księży, d yrek to rów  d ie­
cezja lnych  A k c ji K a to lick ie j, a 
p rzytem  i grona osób świeckich, 
ob o jga  płci, pracu jących na n iw ie 
katolickiej, to w ydarzen ie  p ierw ­
szorzędnej w agi ‘ w  dzie jach  K o ­
ścioła w  Polsce, jak  słusznie pod ­
kreślił w  sw ojem  pow ita lnem  prze­
m ów ien iu  ksiądz K ardyna ł Prym as dobrze, co dać nam mogą wzamian

H lond.

L u e t ó l ©
A P E L  P E N -K L U B U .

i  l e f t
P O  P O R W A N IU  K U T J F P O W A .

O Z E Ń S T W O

S Ł O W N I K  K R A S O M Ó W C Z Y .  rczcństwa, porów n u jąc 
W  tych dniach Pen  - K lu b  poi- „uskrzydlonych** wszy. 

ski zw róc ił się z apelem  do „p iszą- ;

Je

—  N O W O C Z E S N E  N 1 E B E Z P IE -

do 1 chłania masę tlenu, w ydzie la  na 
tom iast szkod liw y  dw utlenek w ę-

M nie się w ydaje , że Pen  - K lu b  gla, k tóry  sprow adza śm iertelne za 
cych " i pisarzy, aby w  swych w y - j w in ien  racze j przystąpić do w y d a - , trucie.

Zatem  os trożn ie !stąpieniach publicystycznych unika- ’ nia słow nika parabol sty listycznych 
li stylu  gm in nego i tryw ja ln ego . na użytek ludzi pióra.

W ezw a n ie  to pięknie św iadczy o K to  w ie  —  czy  to  nie
je g o  in icjatorach. D la  nas kronika 
rzy  chw ili b ieżącej, cieka.we jest 
jr k  na to za reagow a li ludzie pióra.

N ie  ulega na jm n iejsze j w ątp li­
wości, że każdy człow iek , a szcze­
g ó ln ie j pisarz, dąży do 
dosadności wyrażeń.

M ick iew icz  „w ym yś la ł"  —  że tak 
pow iem  —  swym  współczesnym  
od „p ła zó w  w  skorup ie", K rasiń ­
ski arystokratyczną manierą —  od 
„z ja d a czy  ch leba", a S łow ack i po- 
prostu w o ła ł: „P o ls k o ! paw iem  na­
rod ów  byłaś i papu gą !". N o rw id  
i W ysp iańsk i też nie przeb iera li w

aktualniejsze.

za religję. która w  chwili najsilniej­
szej pokusy powstającej w  sercu 
dziecka staie przed oczyma duszy, by 
odw ieść Ją od przepaści? C zy za­
stanowili się naprawdę, co chronić 
nas będzie przed złem. jeśli zabiorą 
nam Boga. lub jeśli każą nam Go 
lekcew ażyć?

Ciągle siyszy się narzekania star­
szych, że m łodzież obecną wzrasta 
bez idei, a czy jest wyższa idea nad 
te. która rozkulą peta niewolnictwa, 
człowieka z człow iek:em zbratała?

Religja nie odryw a nas od życia, 
tylko uczy nas żyć dobrze i dlatego 
my, m łodzież polska, czu.inie stać bę-

, . , , . . . . .  . . .    dziemy na jej straży- Nie ustąpimy z
byłoby  nadm iernej libacji lep iej jest po jsc , , , . . . . .J j r j j f  j naszych posterunków, me damy na­

ruszyć świętości naszych. M oże prze­
moc fizyczna usunąć krzyż ze szkoły. 

f lecz nie usunie Go nigdy z serc na­
szych. Łudzi s’’ ę pan Kaden-Bandrow-

A lk o h o l i s a - ; 
m ochód —  to  zab ó jczy  coctail. P o

spacerkiem , jeśli się nie chce p o je ­
chać galopem  w  zaśw iaty.

F R E B L Ó W K A
AUTO I ALKOHOL

N ow oczesn a  cyw ilizac ja  usunęła 

w ie le  n iebezp ieczeństw , —  zwła-1 —  N iech  pan mi w ytłum aczy, po
plastyki i szcza dzięki zdobyczom  h ig jeny ,—  j co prokurator kazał od tw orzyć  po- 

grożących  ludzkiem u życiu. lic ji paryskiej przypuszcza lny prze-
S tw orzy łą  jednak n o w e . g ro źb y  b ieg  porw an ia  jen K u tiepow a?  

dla życia,. T ak  np. w  A m eryce  —  T o  bardz.o proste!
Półti. statystyki dow odzą, że pa-i —  P roste?
stwą w ypadków  sam ochodow ych  —  Chciał je j dać lekcję poglądo- 
pada w ięce j ludzi, niż od gruźlicy, w ą !
K atas tro fy  ko le jow e, m orskie po- l P o ryw an ia  jenera łów ?
w ietrzne, w  salach w id ow isk ow ych  —  N ie ! zabezp ieczania jenera- 
dorów n u ją  ilością swych o fia r  n ie -j łó w  przed porwaniem . Zresztą jeśli

się nie w ie, kto popełnił przestępepitetach. P rzypom in a li społeczeń- jedn e j ep idem ji
stwu, że jest w śród  n iego „Iau ro- | Jednem  z n iebezp ieczeństw , czy- stwo, to  chociaż trzeba w iedzieć  —  
w o  i c iem n o", na jdosadn iej łączy li hających na każdego nieom al czło- jak !
po jęc ie  narodu z pojęciem  zm ąco- w ieka, jest g roźba  porażenia prą- —  Pan myśli, że to się 

I nej kadzi. A  chochoł słom iany stał dem elektrycznym  p rzy  złe j izo lac ji przyda? 
się sym bolem  polsk ie j trom tadracji. lamp i kon tak tów  L ic zn e  zw łasz- 

Za czasów  Polsk i n iepod leg łe j nie cza nagłe zgon y  w  łóżku  należy,

D A LS Z E  P R O T E S T Y
D U C H O W IE Ń S T W A  

W S Z Y S T K IC H  W Y Z N A Ń

Do poprzednich protestów ducho- braknie też zn aw ców  duszy naro- 
wieństwa wszystkich wyznań przeciw  du, sięgających po porów nania  do 
ko prześladowaniom re lig ijn ym  w  Ro szp itali i do zo o lo g ji. O statn io na 
>ji, dałączyli się obecnie pastorzy pro łamach pew nego  dziennika prow in 
testanccy D an ji; zwrócili się oni m ia 1 c jon a ln ego  ukazał się artykuł pro-

pro-

Ja-nowicie do d-ra ooderbluma P. ymasa fesora U n iw . Jagiedońskiego,
Szwecji, by doprowadził on do sku -  ̂ v.'0"sl w  k tórym  m ów i on __
ku wspólny protest wszystkich proto z ca łkow itą  i rozb ia ja ją cą  szczero-

w ed ług znaw ców , przypisać złemu 
zabezpieczen iu  lam pek nocnych.

Inne n iebezp ieczeń stw o groz i 
c z łow iek ow i p rzez połączen ie a lko­
holu z sam ochodem .

D laczego?  —  wyjaśnię.
C z łow iek  podchm ielony w ym aga

—  T rzeb ab y  o to zapytać 
kuratora.

• —  C zyżby  w ięce j on w iedział, 
n iż w szyscy?

—  W ie  on mniej, ale za to  w ię ­
ce j się dom yśla. N iestety , to  nie 
w ystarcza dla procesu. I d latego 
daje lekcję praktyczną organom  
bezp ieczeństw a. Zajęcia  praktyczne,

ski jeżeli sądzi, że odczyty  jego 
znajda oddźwięk w*ród nas. Nie. my 
młode Polki, przyszłe żony 1 matki, 
w idzimy w  jego  typie kobiety poli­
czek i obelgę dla nas, a. szanując swą 
godność i swe posłannictwo, me da­
my się poniewierać i stawiać w  rzę­
dzie istot niskich, zdolnych jeno do 
zmysłowych umesleń- W idząc 2TO- 
żące nam niebezpieczeństwo ze 
wzmożoną energią urabiać będziemy 
d” sze na^ze wedhig zasad w iary  ka­
tolickiej bo zda.iemy sobie dobrze 

na c0  ' sprawę z tego że odebranie dziecku 
; w iary lub cuoćby ie] zachwiań e rów ­
na się wprowadzeniu do duszy zta- 

Jedna z młodych Polek-

itantów Północnej Europy.
w iększe j ilości tlenu, tym czasem  w  j jak  w  freb lów ce , mają swe dobre

[sc ią  —  o pew nym  odłam ie społe- | zam kniętym  sam ochodzie m oto r po { strony.

K A W fÓ lć N IE  T Ó ^ K I
A N G L IK A Ń S K IE G O  B IS K U P A

Z Madrasu donoszą, że p. Maync, 
córka anglikańskiego biskupa M adra­
su (In d je  W schodnie), złożyła w tych 
dniach wyznanie w ia ry  katolickiej.
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BIOM DTOR —  M AS7YN A O Ż Y W IA JĄ C A
R A T U N E K  D L A  N IE M A J Ą C Y C H  R A .T U N K U

Po trzydziestu latach doświadczeń, 
wiedeński lekarz, dr. Rudolf Eisen- 
menge- opatentował maszynę swego 
wynalazku, Którą nazwał „biom otor“ .

Zasada działania biomotoru jest 
baruzo prosta, oparta na procesie 
sztucznego oddychania, tylko bardzo u 
doskonalonego. Celom —  ożywianie 
ju z nozom .e zmarłych w  nagłych, me 
szczęśliwych wypadkach. Biumotor 
jes t pompą ssąco - tłoczącą, porusza­
ną zapomocą elektryczności. P rzysto­
sowana do organizmu porusza obieg 
krw i, ssąc ją  z kończyn dolnych i z 
organów  bizusznyeh, a pchając ku- 
serer płucom i głow ie. Działa auto­
matycznie, z najw iększą dokładnością, 
dokonując jednocześnie masażu serca.

U ta jone jeszcze przez dłuższy czas 
życie w  nieszczęśliwych wypadkach, 
w  ten sposób nanowo obudzonero zo­
sta je

r r z y  zastosowaniu biomotoru je- 
szez: w  pół godziny po wypadku, a 
( zasamj, zależnie od organizmu, i póź­
niej, można ożywić topielca, uduszo­
nego, zatrutego gazem, porażonego 
prąuem elektrycznym, atakiem serco­

wym, zm arzniętego i t. d.
Gdyby każda stacja ratunkowa, 

straże pożarne, większe zakłady prze­
mysłowe, koleje, szpitale i t. p. posia­
dały tego rodzaju aparaty, tysiące nie 
szczęśliwych zobtaloby jeszcze u iato 
wanych dla życia.

Bohaterski czyn
fruwającego samarytanina

W  pomocnej Szwecji zorganizowa­
ne są ambulanse lotno na samolotach, 
celem niesienia szybkiej pomocy lekar 
skioj potrzebującym.

Do jednegc z tych amoulansów, 
L ie i o wanych przez lotnika -camaryoa 
nina, F i'hnricha Lindowa, nadeszła 
teleioniczne wezwanie z odległej la- 
pońskiei wioski J e r ija rw i koio K arp i- 
laml/olo, by do szpitala w  Gallivare 
prze./ieźć ciężko cftorą kobietę, która 

s potrzeonje natychm iastowej pomocy 
■ lekarskiej; • ffrts

Mimo okropnej burzy śnieżnej L in- 
oow  w ystartow ał na swym aeropla- 
nie, odnalazt wioskę, zaorał chorą do 
ambulansu i  wyjechał w  k.erunku 
Gallivare

Burza tymczasem wzm ogła się, in­
strumenty orientacyjne odmówiły po­
słuszeństwa.

D zielny sa.nai ytanin - lotmk nie 
cofnął się jednak z drogi i lecąc n i­
sko nad ziemia w ypatrzy ł G allivare i 
m anewrując pomiędzy gęstą siecią 
przewodników elektrycznych, która w  
każdej chwili m ogłaby go zabić, zna­
lazł odpow lednie m u jsce do lądowania 
i oddał chorą pou opiekę lekarcką.

E l e K t r y c t n a  
f a r m a

Ciekawa wystawa w Sztockholmie

Od 19 —  24 czerwca r. b. odbę­
dzie się w Sztokholmie W ystaw a Prze 
irysłu  K ra jow ego, na której na jcie­
kawszym eksponatem będzie wzorowe, 
iarm a, zelektryfikowana w każdym 
swoim szczególe.

K ro w y  w  oborze i na polu będą 
dojone zapomocą elektryczności, in­
wentarz domowy karm iony automa­
tycznie, zboże młócone w  nowej młó- 
carni elektrycznej i suszone w  podob­
ny sposób. Oicazane Dędą nowe typy 
urządzenia gospodarstwa mlecznego, 
podłogi w  chlewach ełektycznością o- 
grzewane, ja jka wylęgano w  elektrycz 
nym inkubatorze, a w  Kurniku św ia­
tło elektryczne zapalane automatycz­
nie każdego świtania W arszta ty  i 
pralnia opatrzone będą maszynami e- 
lektrycznemi. N a  łąkach i polach za­
instalowany będzie nowy system sztu­
cznego zw ilżania deszczem, co pomno 
ży zbiory o całe 33 proc.

Przewrót w Holiywoijg
„Mooa” na pulchne girls

W  Hollywood nastąpił przewrót, 
coprawda ani krw aw y ani groźny, nie­
mniej dość znamienny, jak  na stosun 
ki amerykańskie. Oto przedsiębiorcy 
wielkich w ytw órn i poszukują nagwał* 
pulchnych g irls

L in je  wysmuklę, kibicie wiotkie, 
w yraz tw a rzy  smutny, anielski prze­
stały być symbolami piękności kobie­
cej. Poszukuje się kształtów pięknie 
zaokrąglonych, twarzyczek roześmia­
nych życiem, dziewcząt zdrowych.

Pani Fanchon, dostojna matrona 
amerykańska, która w  swej karjerze 
kinowej dostarczyła ekranowi około 
10,00u g irls  w ysmukłych, obecnie
tw ierdzi melandcholijnie, że nastał 
czas ,,well upholstered g ir l"  dobrze 
pulchnej dziewczyny. Jednem słowem, j  

przyszedł czas na Czeszki i Niemki.

N a g ł a  ś m i e r - i
Jest zagadką lecz..' nie dla lekarza

N a g ła  śm ierć, p e łn a  z a g a cK k  d la  
w ięk szo ści lu d zi, j e s t  jedn aK  w  oczach  
le k a r z a  n o rm a ln y m  p rocesem , a  r a  
czej w y n ik ie m  p ro cesu  o rg a n ic zn e g o

Bardzo ciekawy jest wykres, wska 
żujący na częstotliwość nagłej śmier 
ci w  różnych okresach życia uzłowie 
ka. —

N ie  biorąc pod uwagę rzadkiego 
barazo wypauku nagłej śmierci nie­
mowląt,, okres la t dziecinnych, do 13 
roku życia daje najm niejszą liczbę 
tych wypadków Od okresu dojrzew a­
nia od lat 35 wzrasta ich liczba; póź­
niej opada, by podnieść się znowu mię 
dzy 50 i 6'0 rokiem. Do lat 25 bardzo 
często przyczyną nagłej śmierci są 
pewne anormainosci organiczne, zbyt­
ni rozwój lub niedorozwój różnych 
gruczołów i t. p. Do lat 35 —  wyczer­
panie organizmu nadmierną pracą, 
Później najczęściej choroby wensrycz 
ne, wywołujące zaburzenia sercowe. 
Po 45 loku zaczyna się działanie ar- 
terjo  - sklerozy, gdzie głównie zagro­
żone jest również serce. Po 50 nastę­
pują ataki na głowę i mózg.

W  tym  okresie zwykłe codzienne 
zajęcia mogą pewnego dnia być tą 
ostatnią kroplą, której już jełen kie­
lich życia pomieścić nie zdoła.

ŻYCTE GOSPOPfttCZE

S Y TU A C JA  GOSPODARCZA POLSKI

D ł p l m i - f ł t o r a m i
Ciekawy bal -  przedstawienia

w  Buaapeszcie
Clou obecnego karnawału w  Buda­

peszcie będzie przedstawienie teatral 
ne, w  którem wezmą udział czynny, 
jako aktorzy, wyłącznie dyplomaci 
akredytowani p rzy  rządzie w ę g ie r ­
skim. Bal - przedstawienie odbęozie 
się w  dn. 28 lutego

Trupa dyplomatów odegra sztuki 
z tysiąca i jednej nocy pod nazwą 
„Szach i odaliska“ . Bal - przedstawię 
nie ódbódzrc' się w  sali W yższej Szko 
ly  Muzycznej w Budapeszcie. Będzie 
to naprawdę na joryg inaln ie jszy  bal 
na kontynencie Europy.

H u m o r
W  OGRODZIE ZOOLOGICZNYM

—  Patrz, mamusiu, ta wielka mał­
pa wygląda zupełnie jak wuj Kazio.

—  Cicho, Lalusiu, takich rzeczy 
się nie mówi-

—  Ja przecież bardzo cicho to po­
wiedziałam. Czy myślisz, że małpa 
to usłyszała?

W EDŁUG OCENY

Instytut Badania Koniunktur Go­
spodarczych i Cen w następujący 

sposób charakter} żuje obecną sytua­
cję gospodarczą w  Polsce;

Zitmiejszanie rozm iarów produkcji 
przemysłowej wystąpTo w  styczniu 
silniej niż kiedykolwiek w  okresie 
trwającej obecnie fazy depresji. Ogól­
ny wskaźnik produkcji spadł ze 134.9 
w  g-udniu do 116,3 w  styczniu. Po 
raz p;erw szy w istniejącej fazie kon­
iunktury zmniejszone zostało znacz­
nie wydobycie węgla, które dotych­
czas utrzym ywało się na wysokim 
poziomie-

Protest} wekslowe utrzvmują się 
od listopada na wysokim  poziomie, 
wykazując w  grudniu i styczniu se­
zonow y wzrost. Również i wskaź­
nik sumy w ek 'li wystawionych w  
dalszym ciągu jest wysoki (116.8 w  

i styczniu wobec 116 6 w  grudniu). O- 
bieg pieniężny, wykazujący od kilku 
mies:ęcv zmzkę w  związku ze zmniej­
szaniem się obrotów, skurczyt się w  
styczniu jeszcze bardziej, w  lutym 
jednak ta zniżkowa tendencja uległa 
już zatrzymaniu-

Położen ie rolnictwa uległo dalsze­
mu pogorszeniu. Prawie nie"stanny 
w  ciągu stycznia i lutego spadek cen 
zbóż c-dbywał się zgodnie z tenden­
cją światowa, a ponadto szczególnie 
utrudniony zbyt wszystkich niemal 
produktów roślinnych, a takż.e na­
biału. przy powoli obniżających się 
cenach zwierząt, pow odow ały  dla 
rolników niemożność pokrycia najpil- 

,-nieiszych wydatków Znaczne ogra- 
- uczenie produkcji dóbr konsumcyj- 
n-yłfłf. zwłaszcza w  przemyśle w łó­
kienniczym. przyśpiesza moment, w  

; którym  nastąpi ukończenie procesów 
| likwidacyjnych. P rzy  tak ograniczc.- 
| nych rozmiarach wytwórczości zapa­
sy ulegają zapewne aość znacznej re­
dakcji, -

Inaczej p rzedstaw i się sytuacja 
w  gatęziach produkcji dóbr w ytw ór, 

jczych Produkcja w  tych gałęziach 
i tue została, coprawda, ograniczona 
dotychczas tak s'lnie jak w  gałęziach 
iionsumcyjnycli. ale też z porównania 
wskaźników piodukcji ze wskaźnika­
mi przewozów  kolejowych wynika,

1 że produkcja nic była w  tej dziedzi­
nie dostatecznie zmniejszona, tak, że 
u producentów nagromadzają się w  
dalszym ciągu zapewne dość znacz- 

j nefl zapasy dóbr wytwórczych.
Na drodze do szybszego ukończe­

nia procesów likwidacyjnych stoją

IN S TY T U T U  B. K. G.

trudności eksportu w yrobów  przemy­
słowych, które ostatnio znacznie się 
zw iększyły w  związku z osłabieniem 

i koniunktury w  większości państw 
zagranicznych-

G I E Ł D A

G IF .Ł D Y  P IF N IĘ Ź N E  
D E W I Z Y '

B elg ja  124.56 —  123.'94; Hołandja 
358 50 —  356.70; Londyn 43 45 —  
43.24; N ow y  Jork 8.921 —  8.881; Pa 

I ryż 34.99 34.81; P raga  26.47 —  
'26.34; Szw ajcarja  172.47 —  171.61; 
'Yiedeń 125.84 —  125.22.

Dolar gotówkowy w  obrotach po- 
| .agiełdowych 8.874. Za rubla złotego 
'żądano 4.68 i pół. >/ obrotach pryw at 
i nych: rubel srebrny 2.25; 100 kopi >  
jek  bilonu srebrnego 1.10. Gram czy­
stego złota 5.9244 W  obrotach m ię­
dzybankowych: Berlin 212.81. 

P A P IE R Y  P R O C E N T O V t E  
7 proc. poż. stabilizacyjna 84.00 

(w  p ro c .), 4 proc. poż. inwestycyjna
130.00 —  131.00; 5 proc. państw, poz. 
prem jowa dolarowa 79.00 —  79.25; 
5 proc. konwersyjna 51.25-; 6 oroc.
poż. dolarowa 74.00 (w  proc.).

A K C J E
Bank dyskontowy 127.00; Bank 

Polski 164.50 —  163.75; Bank Zw. sp. 
zar. 78.50; W ęg ie l 50.00: L ilpop 24.00

j   23.75 —  24.00, Ostrowiec 60 50;
1 Starachowice 20.00, Haberbusch

, 107.00.
I

G I E Ł D Y  Z B O Ż O W E  
w  W a rszaw ie  

Żyto Standart- 696 gr.-l. (118 o 
funta H S ) 19.00 —  20.00; pszenica 

| 36.00 —  37.00; ^owies jednolity  18.00
  19.00; jęczm ień na kaszę 20.00 —
21.00; jęczmień, browarniani 24.00— 
25.00, groch polny 29.P5 32.00;
mąka pszenna luksusowa 6".00 —  
70.00; mąka psż&fnr 0000 57.00 —  
60.00; mąka żytnia pg. przep.su 35.00
  36.00; otręby pszenne schale 16.50
 17.50; otręby pszenne średnie 13.00
  14.00; otręby żytnie 10.00 —  10.50
kuchy Imane 34.00 —  35.00; kuchy 

; rzepakowe 27.00 —  28.00.

we Lw ow ie
Pszenica kra jow a dwors. 36.50 

37.50; pszenica kra jow a zbiorowa
54.00 —  35.00; żytc mmopolskie 20.25 

i   20.7 5 ;, jęczmień małopoh przemiał.
16.25 17.00; owies małopolski 17.00
—  17.50; hreczka 23.00 —  21.CO; mą

J E R Z Y  B A N D R O W S K I .

O  Z A R  O  I
CZARNE KOMANETTO

35)
T y lk o  że abv je  odkryć, trzeba subteln iejszych um ysłów  

od naszych, w yrosłych  na p łytkim  pozy tyw izm ie . M in ie  
trochę czasu i luazie jeszcze  na tę d rogę  w rócą, muszą 
w ró c ić ! C złow iek  pragn ie tego  rozw in ięc ia  swych n iezna­
nych dotychczas s: czuje, że je  ma, że one rwą się do
czynu, chce j i w y zw o lić  i p rędzej czy  późn ie j w yzw o li 
z pewnością B o  człow iek  zaw sze dopnie tego, czego  chce 
M ieliśm y już n ieraz sposobność przekonać się o tem, 
.w łaszcza w  naszych czasach.

• T a k ' —  z przekonan iem  zaśw iadczył Chińczyk.
—  Seanse urządzałem  często —  opow iada ł Grubas da- 

* )  —  ale nagrom adzon ej energ ji nie m arnow ałem  na 
:ksperym enty Po  co n iepokoić umarłych, skoro z żyw ym i 
lość jest do ro b o ty ! A le  jedn ego  razu p rzyszło  mi na 
nyśl. —  N o, m niejsza z tem ! Był to pew ien m anew r!

U rządziłem  w ieczorem  seans w  zw yk łym  kom plecie 
n iespodziew an ie, juz po rozpoczęc iu  seansu, kazałem  

wnieść do pokoju  manekin, na k tórym  gospodyn i upinała 
luknie. Staną) sobie w  niszy, m iędzy drzw iam i balkonu, 

oknem  a szatą ! stał, a ja  p row adziłem  seans dalej.'/N iko­
mu nie m ów iłem , c zego  chcc. Rozum iecie, że chciałem  się 
przekonać, czy  potra fię  energ ję  przen ieść na przedm iot 
nie w łączony w  łańcuch. S iedzie liśm y w m ilczeniu, zadu­
mani. B ył zm rok, jak w  pokoju  chorego, p rzez okna wpa­
dał z u licy z ie lon aw y blask, słychać było  k laksofony, cza- 
lem dom  dygota ł od basu p rze jeżd ża jącego  tuż tram w a­
ju. Tak tam ci s itdzic li, czekając, a ja  leżałem  w  łóżku

z rękam ; na taburecie, w ytęża jąc  wszystk ie siły, cały p o ­
tem  zlany.

W tem , w  niszy —  stuk! stuk! —  i zn ow u : —  stuk!
s t u k i

—  Jest!
Zaciąłem  zęby. Ci p rzy  stole ze strachem  oglądnę­

li się w  stronę niszy. M ó w ię  p rzez zęby —  zacisnęły mi się 
z w ysiłku :

— - S poko jn ie ! N ie  bae się! „M a łp a "  tu p rzyjdzie , do 
nas! N ikom u  nic nie z rob i! - tN a  m oją  odpow iedzia lność! 
Spokojn ie. T o  ja  ją  w o ła łem !

Stukanie pow tarzało- się p rzez jakiś czas, aż w resz­
cie p rzy łączy ło  się do n iego jakby szurga .lie  nogami. —  
i po chw ili z niszy w yku.stykał manekin.

Roześm iałem  się głośno, na cały g łos bezcze ln ie !
—  N o , nareszcie mam cię w  garśc i! —  pom yślałem .
-— K o g o ?  „Tą?“  —  przerw ałem  GruDemu
— • N iech  B ó g  bron i! —  oburzał się. G dzieżbym  ja' 

śmiał takicm i sztu kam i1... N a w e t gd yb ym .. T ak  tęskniąc 
jak tęskniłem... N ie ! Zn  nic w  śv, iec ie! .O tóż w łaśn ie ' T a ­
k iej m agji ja nie uznaję! —  ośw iadczy ł stanowczo.

—  T a k ! —  pochw alił g o  ch iń czyk .
—  O tó ż  to jest czjfst'0 polsk ie ! — ^Sśrytow al się Sa- 

nio. —  S tw orzyć  fakt, a nie umieć, nie śmieć wyciągnąć 
z n iego  konsekw encji! 7. takim  narodem  niepodobna do 

n iczego dojść !
—  Głupi jęsteśh —  rzjakł mu spokojn ie. —  'To -ą siły 

tajem nicze, które- przy n ieum iejetnem  pochodzeniu  się 
praw dopodobn ie  m ogą zaszkodzić, może- na wet niebs^-*; 
p ieczn ie! T e g o  lekkom yślnie traktow ać nie w o ln o '

Strachu nie było  ale w idok  był za jm u jący! Cisza jŁte.i 
z n iszy fo rryku jacy  manekin ną drągu, czarny —  bo. był 
czarną, lśniącą satina d la jg ładkości obciągn ięty —  z n ie­
widzialnemu ram ionam i i głow ą. Naturalnie, każdy z nas

w ie d z ia ł,  ż e  te j  c h w ili  ta  . m a łp a ‘ ‘ ja k ą ś  t w a r z  ju ż  ma. 
ty lk o  nie p o k a z u je . A  co D ędzie, gdy p o k a ż e  I  co to  bę­

dzie za tw arz?
K aza łem  m anekinow i stanąć —  w  myślach ty lk o ! —  

stanął. K aza łem  mu cofnąć się pod okno —  co fną ł się. 
W ted y  g łośno kazałem  mu podejść do stołu —  głośno dla­
tego, aby m ój sp irytystyczny ludzk: ekwipaż w iedzia ł, że 
..m ałpa" jest mi posłuszna, żeby  się je j nie bał. M anekin 
usłuchał A le  w tedy  Pom orzan in  nie w strzym ał już. Z ła ­
pał sic nagle za łeb i uciekł. Zato  inni, choć się trzęśli ze 
strachu, zostali. W koń cu . po różnych  ew olucjach , k tóre 
zresztą ograniczałem , manekin podszedł do m ego łóżka, 
pochYiił się nademną i upadł mi na ramię. N a  tem się 

skończyło.
—  C o? G łupkow ate przedstaw ien i* ?
   Tak . A le  to nie było  „głupkow-ate p rzedstaw ien ie '1,

choc m im o całej sw ej gro teskow ośc i m og ło  tak w vg,ądać 
D o  czego  to zm ierzało* naprawdę, w iedziałem  ty lko ja. —  
T o  znaczy —  w yobrażałem  sobie, że w iem . L ec z  m niejsza 
z tem .-Po ! seansie byłem  strasznie zm ęczony. K aza łem  po­
staw ić manekin przy ł£)żku w  nogach, w  nadziei, że m oże 
w nocv zjj&m ie dokazyw ać i, zgasiw szy -Św-iatło, zasnąłem

C Z A R N E  P Ó Ł K S IĘ Ż Y C E .
Jak zw yk le  po seansie, spałem bardzo m ocno cał, 

noc i zbudziłem  si.‘ę późno, po dziew iątej. D zień  by) bar­
dzo piękny, słoneczny, n iebo błękitne, p o g o d n o ! tak, z( 
m ilo b y ło  ocż-y o tw orzyć  i stw ierdzić, że się ży je. P ierw - 
szem, co zobaczyłem  był manekin. Stał spokojn ie  z n ie­
winną mina, jak  go  w ieczorem  postaw iono z w yp iętym  
dumnie czarnym, połyskującym  torsem  —  zw yk ły  mane­
kin. nic w ięcej. P rzyw a ro w a ł : udawał taki sobie sprzęt —  
jak  to zaw-sze po wypłataniu  jak iegoś fig la  rob ią złoś liw e  
przedm ioty  martwe.

(C . d n ) ,
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diuny do laski m arszałkowskiej pro­
jek t re fo rm y podatku obrotowego nie 
przew idu je żadnych ulg dla komisu 
i  pośrednictwa handlowego, jeże li zaś 
chodzi o przedstaw icielstwa firm  za­
granicznych, to pro jekt wspomniany 
zaw iera przepisy, których uchwalenie 
przez ciała Ustawodawcze spowodo­
wałoby zlikw idowanie licznych placó­
wek gospodarczych w  Polsce, trudnią 
cych się zawodowo zastępstwem firm  
zagranicznych z dużym i bezspornym 
pożytkiem  dla naszego życia gospódar 
czego.

W  zw iązku z tem odbyło się w  Sto­
warzyszeniu Przedstaw icieli Handlo­
wych w  dn. 22 b. m. N adzw yczajne 
W a lne Zgrom adzenie, na które nie­
zw ykle licznie p rzybyli na jpow ażn iej­
si warszawscy przedstaw iciele handlo­

wi.
Prezes Stowarzyszenia Przedstaw i­

cieli Handlowych, sędzia M aksym iljan 
F riede, w  obszernem przemówieniu 
dał obraz ewolucji przepisów ustawy 
u podatku przem ysłowym  od roku 
1923 do chw ili obecnej odnośnie opo­
datkowania komisu i pośrednictwa 
handlowego, stw ierdzając, że przepi­
sy  te zarówno pod względem  wyso­
kości obciążenia podatkowego, jak  i 
też procedury udowodnienia stosunku 
komisu i pośrednictwa handlowego, 
niezm iernie utrudniają działalność 
tych zawodów. P ro jek t M inisterstwa 
Skarbu nie liczy  się wcale z istotne- 
mi cechami działalności przedstaw i­
ciela handlowego i godząc w  niego, 
godzi pośrednio w  całe życie gospodar 
cze, które przedstaw iciel handlowy 
produkcyjnie obsługuje.

Zam ierzenie M inisterstwa Skarbu, 
aby przedstaw iciele handlowi firm  za 
granicznych płacili podatek obrotowy 
od pełnego obrotu towarowego, za­
m iast od p row iz ji nie w ytrzym uje kry 
tyk i z punktu widzenia potrzeb prze- 
myśni i handlu, spowodowałoby- zastą 
pienie obywateli polskich przez zagra

nicznych wojażerOw, oraz tagraza  re­
torsją  tych państw, które im portują 
z Polski towary.

Omawiane zarządzenie w  stosun­
ku do przedstaw icieli firm  zagranicz 
nych godzi więc w  interesy naszego 
eksportu, który z taką trudnością to­
ru je sobie drogę na rynki światowe.

N a  wniosek sędziego Friedego ze­
brani jednomyślnie uchwalili następu 
jącą  rezolucję:

„W b rew  jednomyślnej op in ji Zw iąż 
ku Izb Przem ysłowo - Handlowycn w  
spraw ie obłożenia podatkiem obroto­
wym  komisu i pośrednictwa handlowe 
go (przedstaw icielstw  handlowych), 
która to op in ja znalazła swój dosad­
ny  w yraz we wnioskach tegoż Zw iąz­
ku do projektu rządowego w  sprawie 
nowelizacji podatku przemysłowego, 
M inisterstwo Skarbu we wniesionym 
na Sejm  projekcie w  dalszym ciągu 
stoi na stanowisku nieprzychylnem 
dla wspomnianych zawodów, przez po 
zostawienie bez zm iany dotychczaso­
w ej nadm iernej stawki podatku od 
p row izji oraz przez pro jekt zarządzeń, 
zm ierzających do likw idacji polskich 
zastępstw handlowych firm  zagruniez 

nych.

N adzw yczajne Zebranie przedsta­
w icieli handlowych, odbyte w  W arsza 
w ie  w  dniu 22 lutego 1930 roku. zwra 
ca się dó Pana Prezesa Rady M in i­
strów  i do pp. M in istrów  Skarbu oraz 
Przem ysłu i Handlu z gorącą prośbą 
o poddanie rew iz ji tych części rządo­
wego projektu w  spraw ie nowelizacji 
przepisów ustawy o państwowym  po­
datku przemysłowym, które odnoszą 
się do komisu i pośrednictwa handlo­
wego, do czynników zaś ustawodaw­
czych z apelem o obronę wspomnia­
nych zawodów w  Polsce przed za­
gładą.

W A L K A  Z P R Z E M Y T N IC T W E M  
Straż graniczna w  okresie od dnia 1 
do 10 r. b. przytrzym ała na granicy, 
oraz w ew nątrz kra ju  za nielegalne

przekroczenie ( granicy, uprawianie 
handlu domok. ążnego i włóczęgostwo 
w  pasie granicznym  223 osoby. W  tym  
że czasie skonfiskowano przem yt w ar 
tości 81,023 zł.

U M O W A  T Y T U N IO W A  PO LSK O - 
F R A N C U S K A . —  Do W arszaw y po­
wróciła z Paryża  delegacja polskiego 
monopolu tytuniowego z w icedyrekto­
rem inż. Juljanem Husarskim  na cze­
le. Delegacja zakończyła w  tych 
dniach w  Paryżu  toczące się od roku 
układy m iędzy dyrekcjam i Polskiego 
Monopolu Tytuniowego i Francuskie­
go Monopolu Tytuniowego w  sprawie 
wzajem nego dopuszczenia do sprzeda 
ży  wyrobów tytuniowych tych kra­

jów .

N a  podstawie zaw artego układu 
Polska będzie m iała praw o wywozić 
do F ran c ji cztery gatunki papiero­
sów: Specjalne Egipskie, Egipskie,
Złota Pani i Maden. W zam ian za to 
Dyrekcja Polskiego Monopolu T y tu ­
niowego dopuszcza do sprzedaży w 
Polsce dwa gatunki cyga r francu­
skich: Campeones i D iplomattes oraz 
dwa gatunki papierosów: G ittane*
M arylangs i Hasshion.

D yrekcji Polskiego Monopolu T y ­
tuniowego przy prowadzeniu u Kładów 
z F ran c ją  chodziło najbardziej o za­
opatrzenie w  w yroby tytuniowe pol­
skie wychodźtwa naszego we F rancji, 
oraz polskich turystów.

pałek zebr. w  W a rszaw ie  o io  r. 
lok. Banku A m erykań sk iego  uł. 
K ró lew sk a  3 .

P łom yk , za ^ ał p r z e m y s ł o 10 r.

Po lsk i przem ysł zapałczany o
10 i pół r.

Silesia sp. akc. fabr. zapałek o
11  rani

P ro gres  - W u lkan , A . H alpern  
o 11  r.

Prom .wń fabr. zapałek i mebli
0 11  i pół r.

1 P om on a  fabr. konserw  w  likw id. 
zebr. w  Banku K w ileck i, P o to ck i \ 
Sp. w  Pozn an iu  A l. M arc in k ow ­
sk iego 1 1 .

F . W icken h agen  w  R adom iu  
fabr. garbarsk ie o  4 p o  p o ł. lok. s d . 
plas S tarego  M iasta 

28 lu ty 4
i _  ̂

' S etzer i W e rn e r  tabr. u ltram a­
ryny o  12  w  poł. lok. wł. ul. So lec

39-
M o ty c z  h odow la  nasion bura­

k ów  o 5 po poł. b iu ro zarz. ul. M o  
kotow ska 2 5 .

B ank P rzem ys ło w có w  Łódzkich
lok. K lu bu  ul. P io trow sk a  2 4 3 .

INŻYNIER FROM poleca uczęszcza
nie do szkói zaufanych. Gazety ogła­
szają wszystkie szkoły, płatni nieucz­
ciw i ajenci namawiają do złych szkól. 
Jedynie Ministerstwo Oświeceń,a Pu­
blicznego może wydawać bezstronne 
opinje. —  W arszawa —  lloża  35-0, 
Lw ó w  —  Lelew el W .lno —  W ielka 
Pohulanka 9.

W ŁA Ś C IC IE L I SAM OCHODÓW
prosimy o kontrolowanie wyszkolenia 
oraz żądanie okazywan a dyplomów 
inżyniera FPO M A przyjmując nowych 
szoferów. W arszawa —  H oża 356. 
L w ów  —  Lelewela 3, W ilno —  W ielka 
Pohulanka 9,

W ALNE ZEBRANIA
27  lu ty

W a rsz . tow . akc. p ożyczk ow e  
na zastaw  ruchom ości w  drugim  
term in ie o 6 w. przy ul. S zko lnej 
10 .

O s trow ite  cukrow n ia  w  drugim  
term. o  3 po poł. lok. Zw iązku  Z a ­
w odów . cukrow ni w  , W arszaw ie, 
u b .M o n iu s z k i,,1 1 .

B łon ie, M szczon ów  i B racia  
S tabrow scy  zjednoczen ie  fab ryk  za

Place budowlane w Warsza­

wie. Sprzedajemy place na bar­

dzo dogodnych warunkach. Cena 

od 2 zł. 50 gr. za łokieć. Dojazd 

tramwajem. Informacje PIĘKNA 

Nr. 5 m. 5, Telefon Nr. 265*64. 

iB auaaa isa^^

INŻYNIER FROM proponuje
ranie najlepszych szkół szoferów. U- 
kończen e złej szkoły jest bezwartoś­
ciowe. Dyplom znanej wszędzie szko­
ły  św iadczy o fachowości szoler ©- 
raz ułatwia znalezienie posady- W ar* 
szawa —  Hoża 35b. Lw ów  —  Lelew e­
lu 3. W ilno —  W ielka Pohulanka 9.

FUTRA! Raty najdogodniej­
sze i najtaniej. Przerabianie i te» 
paracja futer, fasony modne, ro­
bota solidna. Kacprzyk, Nowo­
grodzka 27, telefon 249-08.

Farby lakiery i chemflcałja 
ZDZISŁAW  RUDNICKI, Warsza­
wa, Podwale 15, tefef. 335-22 i 
191-80.

D y Ś K R E T H y  P O  b y  i  K  
M / J E  P / Z N O K C I O M

MEBLE solidne najtaniej. W y  
bór w ielki1 Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 
stofki, okazyjne salony i komple­
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do­
godne warunki. „FLORIDA", 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej

Krawiec Męski FELIKS KRÓ­
LAK, Smolna 26(28. Krój i faso­
ny nowoczesne.

NA RATY. Po 5 zł. tygodnio­
wo 1 Wyżymaczki amerykańskie, 
platery Norblina i Frageta, serwi­
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynią aluminiowe. „W YGODA", 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
Il-ga brama.

a r

PA TEF0N Y prawdziwe poleci
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
kamałkawski 154.Warunki

dogodne
CennlW

bezptataia

UkiSli i l U S A R S K O  - H E C H A M 1 C S M Y
^  i i c z a t a ,  i i .  L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle 

jrcyadzony przez długoletniego kierownik!
1,4 k ó ł  y R z e m i o s ł  XX. S a l e z j a n ó w

»-,4c*r)r icHdole, r»rmmowo fnoloi !n»tili4)J woI jiIa!
tlekn-yenic:, ckucia ckien i drzwi, balkony, balustrały, ojroi 

t cu.cmarne, do drzwi ł okien aklcpowyca tudzie* wx 
kie reparacje.

Dla wygody

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce

zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasze

„W ie lk a  O K A Z J A "
K U P N A  I SPRZEDAŻY

Antyków, dziet sztuki, 
mebli i obrazów

N. WENTK0WSKI
Jasna Nr. 12 tal. 170-93

W  KSIĘGARNI

P R Z E  G L  Ą D U  
K A T O L IC K IE G O
V. arszawa, Krak. Przedm.71 

Doin Wvdawniczy 
Mario E. M a r i a t f l  

Turyn (Ifalta).

K R A W IE C  MĘ3K1

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
Waraacawa, Nowogrodsk ■ 11* m* 13 

Telefon
Przyjmuje wszelkie obafalunkl z 
własnych 1 powierzonych materia­

łów.
Ceny przystępne.

P IE C E  S Z R A J B E R A T 2 S ’

M o c n a  I  t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h o r -  
m e l y c i n o ś t ,  a skutkiem tego S O n/n o s z c i ę *
d n e s e i  opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych z t » ę < ln o £ 4  c o r o c z n y c h  remon­
tów- e s t e t y k a  a w a r a n c i a ,  t a n l o s t .  P rze­
szło 5 0 0 0  t z t ł l k  w użyciu zatw ierdzone jr .ie z  

wszystkie ministerstwa i urzędu

Wynalazek i wyrOb całkowicie polskie

S Z R & J B E A
w W arszawie, ul. G rójecka 33, te lefon  Nr. 320-33.

fabryczny Ssiad P o t u « ( k  
i Trykotaż i

Franciszek K R A K 3 W U K
Warszawa, C hm ieln i 30

wprost hotelu  RoyaL Teł. 17*- 
P  o  1 e c a w yroby własnej fa b ry ­

kacji r o  cenach fabrycznych.

Febryczne Skład) Hebli
M. K L A  SU  9 A
W arszawa. Źórawia Nr. 2 

i Chmielna 6.

ToJeea meble fw arantow anel do­
broci: sypialnie, stołowe* gabinety 
salony oraz pojedyncze sztuk 
szafy* kredensy, bibljoteki* biurka 
stoły# cza z  w yroby tap icerach  L L  p 

Ceny niskie.

Sprzeda* tak ie  na rafy.

0 R T 0 P E D JA I ł

Protezy
nowoczesne

Pasy
lecznicze

Rupfurowe
bandaże

Gumowe
pończochy

POLECA

W. Lachowicz
W arszawa

MARSZAŁKOWSKA 12J

O  © © d ? n * « 0 0 © 0

i

M̂P.SK?0 C. Borkowski
W  W arszaw ie, Marszałkowska 31-a

Tele fon  23>~96,

Prrvłtrniie obstał ankt *  własnymi 
i pow ierzonych  materiałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y ! *

B U T Y  ZDR091A
urykonywa.

SZEWC ORTOPEDTSTA

A.HIERMACKS
i Elektoralna 19.

Je d yn y  C h r z e ś c i j a ń s k i
D O M  P O Ń C Z O S  ZN ICZ/ 

JULIAN CYBULSK!
W jrsnwa, H0W7 M a ,  35, 143-15.

poleca pończochy, skarpetki 
1 reform y w wielkim  wyborze.

Nfl RATY | Zfl C g T f lW K g l

S Z K O Ł A  K R O J U
przyjm ulę zapisy, codzienn ie p rzy ­

jezdnym  locum na miejscu

Czesław Kurowski
Magazyn Ubiorów Męskich

W a r s z a w a
WsoMna 37. Tel. 101-70.

Z a k ł a d  K r a w l a t k l

JA N  S N I E G U I A
UL. N O W O G R O D Z K A  25

Po leca  wykwintną robotę k  i t o *
ich I z pow ierzonych  materJitiS#. 

fcolldnym udziela kredytu.

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma:

C IY Ż E W S J U Z ło ia lS .

Kapelusza

i
'5K&-S,

f z żp kl

N a  sezon U Ę S K i 3
wiosenny, j KAROL STEGNER ul. . II.
najnowsze 
fasony i

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

Roboty marmurowe, granitowe * 
piaskowca i reperacje U u . i / n  

C e n y  k o n  k u r e n  e y j  *5.

towjf-iiailli U. Tjt. Ir. 11 ił!

S t e f a n  K 2 s? \ a ? 3 B i
Warszawa, Chmielna 27, talaf. 151-33.
P O L E C A  K O N F E K C J E  M Ę S K !^  

oraz ykotaże, damskie reform y, 
poń ? ochy i rękaw iczk i, po cenach 

przystępnych.

kolory  kapeluszy męslci;'k, 
oraz czapek sportowych.

f  o 1 e c

POCHMARA
Z G O D A  3. T E L .  79-24.

U  RATY 1 ZA
Wykwintne oknrcla dawiskre, mę­
skie, ncrniownlri-, dziecięce ora« 
konfekcje damską oddalę aa dogod­

nych * -trunkach.
rcrWim rokota. Ceny * ; n ' ( n v T ’ i )

L. Szabbwsi!, Brasii j.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLIS2 
KAUCZUKOWyCH

z .  g a s i o r d w s  n
Ji. Ł / td M  U

PIÓRA w i l c z a
n p u m fr  apeefatny i t k f s l  |M —  

Mcfc pnfdOMT^i 
r. KwtlMcI I S. Z c fn  
Mlij-bnt U w jgjiiai

T«Ł

F U T R A  w,elk,,^ M'■ najnowszych
modeli p a ry sk ich . C eay  
przystępne. Warunld dog

M. Pleszowskf
Chmielna 31  Tal. 63 -SI

M | * Q |  jj*  iotowe a t u  
l a d w t e E  nazamówlo- 

nla stołowa,
sypialnie gabinetowe, solid­
nym no RATY,wytwórni włas­
nej, poleca f. Urbaakaariki

Wilcza 20 róg Kruczej
A d i j * L | m  luksusowe lr32w lB  gab in e ty  
jadalnie, sypialnie, salony 

ahonlowe, złocone, klu­
bowe garnitury skórzane, 

nowe i okazyjne.
UDZIELAM Y KREDYT Ul 

Krtic~a 34. STEF ił A l  KI.
Fanryfca lustir I srllf.juli utli

B - c i a  B A 3 1 C Z
Warszawa* Solec 77, tai. tśó-Al.

Lustra meblowa l g a li » ‘ acyl i j 
szkła techn iczne o r s i w szelk ie r do­
bory w suŁkres S i*l*j.’atwa wcho­

dzące.

W a i n e  d ł a  P a j !
SŁ9KM 8E BJ&ŁCF317A
W i e l k i  w y b ó r ,  r a f e  i j  Fut ra
najtanis na 13 mies „płat. | Brani śryb7WSill I >-ks 
B r .  U n k U i i M l c a  

ul. H oża Nr. !»1 iu. 2.

P r a c o w n i a

Krtystyczao-RzoźblnH- f uiminU 
K. R. K 0 21 .4 S i 1 £ u J
ul. P?rP37.kowika 71 (M  711 dsTij ? h i »  
pi77 jj•*c? łrsnr¥a|3 7 Hir%n*h
Tel. 93-52. KoiJo ćnt5#J 122i^

Pom n ik i z granitu* marmuru i pdi- 
bkowcu. iJudowa ir o b ó #  i r o b jiy  

budowlane.

<‘ ł?zy paŁditowanc 7. nodwólną 
watką „D A N D Y "  patent Nr* 714. 

Polskiej wytwórni 
*2*„  N I C Z  ••

Wars iw ; Maruzałkowska 19 
1fl2-48.
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KUŁTPBft I SZTOTTĄ 
Z SALI 

KONCERTOWEJ

27.11. 1930. Nr. 57

K o n ce r t d la m łod zieży  s zk o ln e j;
s o liś c i:  I . G a s z te c k a  —  p r o f .  M .

Fliederbaum  
Podn ies ien ie  kultury m uzycznej 

w kra ju  p row adzon e coraz in ten­
syw n ie j 'ostatn iem i czasy pow inno 
znaleźć silny oddźw ięk  w  społe­
czeństw ie. W ia d o m em  jest b o ­
w iem  do jak iego  rezu ltatu  dzięki 
w łaśnie kon sekw entnej pracy do- 
szty N iem cy, naród w  gruncie rze ­
czy  nie p rzew yższa jący  nas m u­
zykalnością. A k c ja  ta jednak by 
m ogła  osiągnąć zam ierzon y  cel, 
w inna ob jąć w szystk ie  w ars tw y  i to 
za rów n o  starszych, jak  i m łodych. 
T o  też za w ie lce  szczęśliw ą myśl 
uw ażam y urządzanie kon certów  
dla m łod zieży  szkolnej. K szta łce ­
nie p lanow e m łodzieży  s tw o rzy  b o ­
w iem  trw ałe  fundam enty dla po­
m yślnego ro zw o ju  p rzyszłego  ży ­
cia m u zyczn ego  w  Polsce. Sądząc 
z d o tych czasow e j frekw en cji, za in­
teresow an ie  się koncertam i szkol- 
nemi jest w ie lk ie  i ten ob jaw  po­
śród m łodzieży  uw ażam y za w ie l­
ce pocieszający.

K o n ce r t ostatni pośw ięcony 
tw ó rczo śc i H aydna i B eethovena 
odbył się pod dyr. p. W iłk o m ir ­
skiego. a w zię li w  nim udział ja ­
ko soliści p. I. Gasztecka, oraz 
p ro f. M . Fliederbaum . P. G asztec­
ka jest uczenicą prof. St. Z m ig ry - 
dera cen ion ego  w  naszych kołach 
m uzycznych  p e d a go ga ; w ykonała  
ona z ork iestrą koncert fo rtep ia ­
n ow y  P  .- dur Haydna, w ykazu jąc 
dobrą technikę i w ie le  m uzykalne­
go  w yczucia. P ow o d zen ie , jak ie 
odniosła p ierw szym  występem , po­
w in no zachęcić m łodą tę pianistkę 
do dalszej pracy, ho talent posiada 
i to  znaczny. D w a  Rom anse 
B eeth oren a  odegra ł pro f. F lied er­
baum, skrzypek bardzo kulturalny, 
a jak o  solista zysku jący coraz w ię ­
cej uznania.

J. Gł.

Stosowany przez P.P. Doktorów 
„Balsam Thiocolan Age*. przy 
gruźlicy, bronchicie, kaszlu uła­
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm 1 samopoczu­
cie chorego, powiększa wagę ciała. 
Sprzedają apteki.— Żądajcie tylko 

w oryginalnem opakowaniu 
A . G ĄSECKIEG O .

Ze świata 
radja

RUCH RADJOW Y W  ŁODZI
Przekaźnikowa stacia łódzka, któ­

ra rozpoczęła niedawno swą pracę, 
wzbudziła ogromne zainteresowanie 
wśród ludności. Zainteresowanie to 
odbiło się natychmiast na rejestracji, 
gdyż biura rejcstracyinc notują kilka­
krotnie większa ilość nowozapisu.ią- 
cych się radioamatorów, niż dotych­
czas. Jest to objaw zrozumiały, któ­
ry  obserwowany bvl również i we 
Lw ow ie  po otwarciu nowej stacji- 
Przekaźnikow a stacia łódzka posia­
dać będzie olbrzymie znaczenie dla 
mniej zamożnych sfer robotniczych, 
które, dzięki taniości aparatów detek­
torowych, beda mogły, łatwiej niż 
dotychczas, korzystać z usług radja.

Niestety, kontrolne organy radio­
w e zaobserwowały, iż ilość sprzeda­
nego radjosprzetu. nie odpowiada ilo­
ści nowrrzarcjestrowanych radiosłu­
chaczy. Stad wniosek, iż stosunko­
wo duża ilość radiosłuchaczy korzy­
sta bezprawnie 7. audvcvi radiowych, 
wobec czego radiowy W ydzia ł Kon­
trolny. w  porozumieniu z władzami 
bezpieczeństwa, przygotowuje na te­
renie Łodzi i najbliższych iej oko­
lic na szeroka skale zakrojoną akcję 
przeciwko tym szkodnikom radio­
wym.

RABINDRANATH TAGORĘ  
W  RADIO

Dzisiaj, w  czwartek, dn. 27 b- 
m. o godz. 21.30. stacia warszawska 
transmituje z Krakowa słuchowisko- 
Kierownictwo programowe stacji kra­
kowskiej przygotowało interesującą 
audycję, radjofonizuiac utwór znako­
m itego pisarza i filozofa hinduskiego, 
Rabindranatha Tagore. Słuchowisko 
wykonają artyści teatrów' krakow­
skich- Tak ze względu na autora 
zradjofonizowanego utworu, jak też i 
na ciekawa radiofonizacię, zaliczyć 
należy słuchowisko czwartkowe do 
ciekawszych i godnych słuchania 
audycyi.

Tego  samego dnia. o godz. 20,15, 
pogodny felieton o bogatych wujasz- 
kacli z Ameryki wygłosi p. M. Le- 
pecki. brat znanego podróżnika. 
W szystkie gospodynie powinny;, w y ­
słuchać odczytu p. Kiewnarskiet. któ­
ra w  południe o godz- 12,10 mówić 
będzie o nowalijkach wiosennych.

W YŚC IG  R A D IO W Y

W  obecnei dobie iesteśmy świad­
kami niezwykłego wyścigu radiowe­
go, do którego stanęły niemal że 
wszystkie wieksze państwa europej­
skie- Od czasu do czasu donoszą 
dzienniki zagraniczne o budowie no­
wych olbrzym ów radiowych, którym 
ulegają mniejsze stacje. Z kolei sta­
cje te, chcąc stwmrzyć dobry odbiór 
dla swoich abonentów, muszą zw ięk­
szać siłę nadawcza. Aczkolwiek spra- 
yva siły nadawczej poszczególnych 
stacyj jest uregulowana przez M ię­
dzynarodową Unie Radiofoniczną, dn 
której należą radiofonie wszystkich 
krajów, to jednak ambicje posiadania 
jak najsilniejszej stacii nadawczej, 
przysparzają wielu kraiom dużo kło­
potu.

Ostatnio pisma austriackie przy­
niosły wiadomość* iż austriackie T o ­
warzystwo t- zw. R avag ma zamiar 
wybudować w  pobliżu Wiednia w ie l­
ka stacje nadawcza. Tow arzystw o Ra- 
vag  kieruje sie głównie tym w zglę­
dem, iż  zwiększenie mocy szeregu 
stacyj czechosłowackich zagrażać 
może stacjom austriackim. Jest to

N A  F A L A C H
E T E R U

Program  Polskiego Rad jo  na so­
botę, dnia 1 marca r. b.:

W A R S Z A W A : 11.58 —  12.05 Syg. 
czasu. 12.05 —  1S.10 Muzyka gram of. 
1545  Kom. Kom itetu F loty  Naród. 
16.15 —  16S5 Muzyka gram of. 17.00 
■— 1800 Naboż. z Ostrej Bram y w 
W iln ie. 18.00 Słuchów, dla dzieci 10.58
—  20.00 Syg. czasu. 20.15 Epoka O f­
fenbacha. 20-10 Muzyka operetkowa.
20.00 Feljeton p. t. W  Stambulskiej 
Kaw iarn i. 23.25 Ostatnia fa la. 23.00
—  24.00 Muzyka tan.

K R A K Ó W : 12.05 —  13.10 Koncert
gram of. 16.15 —  16.40 Lekcja  ang. 
16.40 —  17.00 Koncert gram of. 17.00
—  18.00 Transm. z Ostrej B ram y w  
W ilnie. 18.00 Transm. z W arsz. 19.25
—  19.50 P rzeg ląd  polityki zagr. 20.05
—  20.25 Reminiscencje z ekranu. 
20.80 Transm. z W arsz. 22.00 —  23.00 
Transm. z Warsz. 23.00 —  24.00 Mu-

P O Z N A Ń : 13.05 —  14.00 Koncert 
gram of. 16.40 —  17.00 Kurs. ang.
17.00 —  18.00 Transm isja z Ostrej 
B ram v w  W ilnie. 18.00—-18S0 Odczyt 
o dziennikarstwie. 18.20 —  18.10
Świat f ;lmu. 19.05 —  19.50 Wychodź- 
two polskie we Francji. 19.30 —  9.0.00 
Interludjum muz. 20.00 —  21.15 Ga­
węda reporterska. 20.15 —  20.30 Zi 
świata kobiecego. 20.50 —  22.00 Tran. 
z W arsz. 22.15 —  24-00 Muzyka tan.
24.00 —  02.00 Koncert nocny-. 

K A T O W IC E : 12.05 —  13.00 Kon­
cert, gram of. 17.00 —  18.00 Naboż. z 
Ostrej Rram y w  W iln ie. 18.00— 19.00 
Słuch', dla dzieci. 19.20 —  19.35 In ter­
mezzo muz. 19.35 —  19.55 Społeczne 
problemy w  dziełach Prusa. 9.0.00 —  
20.30 Ze świata przvrodv. 20.30 —  
a2 00 Muzyka operetk. 22.00 —  *3.1.5 
Felieton 7. W arsz. 22.15 _  22.35 Tran. 
z W arsz, 93.00 —  24.00 Muz. tan.

W IL N O : 12.05 —  18.10 Muzvks 
gram of. 16.15 —  16.45 Ziem ie polskie 
w  nieśni i tańcu. 16.45 —  17.00 Kom. 
W il. Tow . Kółek i Or. Roi. 17.00 —
18.00 Nabnż. z Os+rei Bram y. 18,00
■—  19 00 S'urh. dla dzieci. 19.05 —
19.25 W  świetle, rampy. 90.05 —- 2OJ0 
7 szerokiern świata. 20.30 —- 93.00 
Transm. 7. W arsz. 25.00 —  21,.00 Spa
•er detektorowe.

Z A G R .A N IO Z N E : 19.10 ./ W ń -
Andvcia Bckpeta K o—nla. *0.00 /, -1 > •■ 
Koncert Filh 20.00 W i-rU ń . Złoto Re 

—. opera Bvsrerda W as—cra. °o.1,5 
Wrankfurt. P ie  F rage  ar 'Dc S-bic- 
ksal —- scena Artura S -b n itrW n . 
20.55 Monachjtern. Słuchowisko: Czy

R A D Y  STAREGO LEKARZA

JESZCZE 0  CHOROBIE PA PUZIEJ

1

Z  chwilą pojewienia sif wieści 
o chorobie papuziej, padl strach 
na posiadaczy tych egzotycznych 
ptaków. Pisaliśmy już o tent. 
Dla uspokojenia naszych czytel­
niczek podajemy dziś parą no­
wych wskazówek.

wiec eńgła pndGzdowa wcina radio­
wa. która bed/.ie sie m ulata zaiąć 
bliżej !Międzynarodowa Unja Radio­
foniczna. gdyż w  nrzeci\vnym w ypad­
ku powiększenie mocy poszczególnych 
stacyj nadawczych może doprowadzć 
do zakłócenia zgndnei współpmcy 
państw w  dziadzinie radiowej. Nie­
wątpliwie problem ten zostanie po­
myślnie rozwiązany. 

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  R A D IO ­
F O N IC Z N E  

Dwie bardzo czynne rad jostacje eu 
ropejskie, Wiedeń i Budapeszt, współ­
zawodniczą obecnie ze sobą w  dziedzi 
nie t. zw. dwuprogramow-ości. Buda­
peszt eksperymentuje obecnie bardzo 
energic7.nie na fa li 210 m tr. ze sta­
rej rad jostacji w  Csepel. Myśl wpro- 
wadzenia podwójnego program u sta­
cji budapeszteńskiej wysunęli pierwsi 
radjostuchajcze węgierscy, dom agający 
się szerszego uwzględnienia ich zain­
teresowań. M niej w ięcej te same po­
wody skłoniły radjostację wiedeńską 
Ravagu do wejścia na drogę dwupro 
gramowości.

WŚRÓD KSIĄŻEK
Materiały Komisii dla Usprawnienia 

Administracji Publicznej przy Pre­
zesie Rady jMbiisłrów. —  Tom. III, 
Zagadnienia urzędnicze. Nakładem 
Komisii dla Usurawnietria Admini- 
stradi Publicznej. Na składzie w  Biu 
rze Sprzedaży W ydawnictw  Kasy 
int. Mianowskiego.

Treść tego tomu stanowi opraco­
wana na zlecenie Komisii przez dr. 
Leona W ładysława Riegeleisena 
monografia o stanie zagadnienia do­
kształcenia urzędników państwowych 
i komunalnych w  państwach zacho- 
dnieli. W  książce tej między innerni 
znajduia się wyczerpujące, szczegó­
łowe dane o akademiach i szkołach 
administracyjnych, iako terenie sy­
stematycznego dokształcania urzędni­
ków państwowych i komunalnych w 
Niemczech, o instytucjach dokształ­
cających urzędników publicznych w 
Atiglii. o dokształcaniu urzędników w  
Belgii i Holandii oraz o stanie zaga­
dnienia przygotowania i dokształcania 
urzędników publicznych we Francji.

..Wiefki Tydzień w Kościele” napi­
sał ks- prof. Teodor Czaputa. Kra 
ków  1930. Nakładem ..Towarzystwa 
popierania prasy katolickiej i w ydaw ­
nictw katolickich” . Cena 2 zł-

Z niemała radościa i satysfakcją 
powita lud nasz ukazanie się ksią­
żeczki. które iest niczem innem. iak 
prześlicznym modlitewnikiem na czas 
W ielk iego Tygodnia- Znajdzie tam 
pobożny chrześcijanin wszystkie mo­
dlitwy. pieśni kościelne, ceremonie, 
począwszy od Niedzieli Palm owej do 
W ielkiej Soboty włącznie. Z tą książ­
ką - modlitewnikiem w  ręce będzie 
mógł brać żyw y  udz'al wraz z du­
chowieństwem w prześlicznych, a tak 
wzruszających ceremoniach i obrzę­
dach liturgicznych W ielk iego T ygod -j 
nia. Przeto możemy gorąco polecić 
każdemu nabycie tei książki - mo- j 
dlite wnika.

Cena jak na dzisiejsze stosunki 
niewysoka. Zamawiać można pod 
adresem; To\varzvstwo Popierania 
P ia s j Kato lck ic i i wydawnictw  ka­
tolickich. Kraków, ul. Andrzeja P o ­
tockiego L- 11.

Ciekawa opinia została wypo­
wiedziana m jednem z angielskich 
pism medycznych. Znany lekarz 
londyński dowodzi, że przeniesie­
nie choroby od ptaka na ludzi 
możliwe jest tylko przy zmianie 
właściciela. Wówczas nowy po- 

! siada.cz chorej papugi wystawio­
ny jest na wielkie niebezpieczeń­
stwo. Natomiast poprzednim po­
siadaczom niebezpieczeństwo to 
nie grozi, nawet jeśli ptak zacho­
rował, gdyż stale przebywanie w 
sąsiedztwie jednej i iej samej pa­
pugi zabezpiecza organizm od 
zarażenia się, działając zapobie­
gawczo, tak jakby to była szcze­
pionka.

Powyższe twierdzenie nalety 
jednak brać z pewnem zastrzeże­
niem. Może ono uspokoić posia­
daczy papug do pewnego stop 
nia, jednakże, o Ue u ptaka 
stąpiły wyraźne, objawy choroby, 
lepiej wówczas go izolować.

Największe niebezpieczeństwo 
przedstawiają papugi świeżo 
sprowadzone z krajów egzotycz­
nych, względnie świeżo nabyte. 
Z  iego powodu iv Niemczch wo- 
góle zabroniono przywozu tych 
ptaków. Znacznie mniejsze szan­
se zachorowań są u ptaków, któ­
re już dłuższy czas, to znaczy 
kilka lat, przebywają tv domu.

Naogół w Polsce alarmy te 
są dotychczas nieaktualne, to też 
zasadniczo posiadacze papug mo­
gą być spokojni.

W Ł O S Ó W
wypadanie, łupieŁ łysienie, usuwa 
„E#eneja“ Chinowo - chmielowa i 
„Mydło Chinowo-Chraielowe* (zlto- 
gutkiem) sprzedają apteki, sktady 
apteczne. Skład główny Apteka 

Gąseckiego, ul. Freta Nr. 16.

Płaci za Ool Komunalna Kasa t f  Ig  O  C I I I  | f D 7 V t ! f  A  1 3
W kłady O  |« O szczędności A - A - U -  > " ■  U K Ł U i l H

ŁOk*iL'" 9 %  10% 11% PEŁNA GWARANCIE
lokat zapewnia Warsz. Zw. Komunał. (5 miast -j- 23 gminy) całym swym 
majątkiem: patrz Rozp. Prezyd. Rzeczypospolitej z dnia 13/IV — 27 r

OBRÓT KASY: 31 M I L I O N Y  ZŁ.
Wkłady: zł. 7,159,159. Zwroty: zł. 5,047,792 Saldo na dzień 31-XII-nb. r:. 

zł. 211,1 ,367- ŚW . K RZYSK A Nr. 13. Telefon N r 426-62.

NOWY DRAMAT JĘDRKIEWICZA
E D W I N  J Ę D R K IE W IC Z . —  

„ S W A R Ó G ‘* —  dram at w  trzech 
aktach. W arszaw a  1930  r. Skład 
Gł. w  K s ięgarn i Zak ład* N a ro d o ­
w ego  im. Ossolińskich w  W a rs za ­
w ie, 4 -0  str. 9 5 .

E dw in  Jędrk iew icz w  szeregu 
polskich pisarzy pow o jennych  za j­
m uje m iejsce w yb itne i zaszczytne 
Jego  ,,Św iątki i C en taury1' ( 1 9 2 1 )  
p rzy ję te  zostały przez k rytykę i 
czytającą publiczność bardzo ż y ­
czliw ie . Z w ró con o  uwagę na odrę­
bny, charakterystyczny styl, św ie­
tny język  i g łębok ie  pod łoże psy­
ch o log iczn e  je g o  u tw orów .

Dra/maty J ęd rk iew ic za : ,,Saul
Król" ( 19 2 4 ) i ,,C zerw on y  M łyn '1.
,T*ne na scenie lw ow sk ie j, rów n ież
ezbudzily  żywe  zainteresowanie.

■Dal się rów n ież poznać Jędrku

w icz jako poeta liryczn y  w  sw ej 
„P ie śn i o  ogn iu  i -wodzie1'. W re s z ­
cie ostatnia książka tego  autora 
„Jędrek  i S zczęśc ie " ( 19 2 9 )  ugrun­
towała je g o  sławę, jako pisarza o 
indyw idualności g łębok ie j i subtel­
nej. P isano o nim, że bu jny je go  
tem peram ent tw ó rczy  dziw n ie  się 
ko ja rzy  z opanowaniem , z rasow o 
polską statecznością.

Jędrk iew icz ży je  w  cza rod z ie j­
skim św iecie baśni, oparte j na Iu- 
dow em  podłożu  m ito lo g ji s łow iań­
skiej. Z tego  sw ois tego  tw o rzyw a  
urabia sw e sym bole, poruszając 
zagadnien ie, odw ieczn ie  n iepoko ją ­
ce duszę człow ieka.

Jędrk iew icz poszukuje prawdy, 
tęskni do niej, burzy fa łszyw e bo­
żyszcza. starając się dotrzeć  do 
p raw dz iw ego  Boga.

| N a jn ow szy  dramat tego autora 
„S w a ró g "  przenosi nas znow u  w  

1 dziedzinę m ito lo g iczn e j s łow iań ­
skiej baśni, w  świat, w  k tórym  
władną D aćbóg, —  b óg  słońca 
Chors, —  bóg  m iesięcznego dziwu 
i Perun ,— bóg  przepala jącego g ro ­
mu.

1 „S w a ró g " , ów  „baśni kowal*', 
w ykuw ający inne bożyszcza, został 
przez Jędrk iew icza uczłow ieczy-- 
i y “ . T raged ja  ..S w aroga " —  to 
traged ja  nędznej ludzkiej po łow icz 
ności. Jest św iadom  sw ej nędzy i 
ta św iadom ość staje się je g o  klą­
twą, nic jest zdolny uw ierzyć, iż 
tnożc być tw órcą  w artości porząd­
ku w yższego . L e c z  w artości te n ie­
w ątp liw ie  istnieją w  nim samym. 
Ż y je  w ięc w  zm aganiu się. w  w a l­
ce w ew nętrznej, nie znajac potęgi 

. w łasnego ducha. W a lcząc, trudem 
w łasnym  w yzw ala  w o k ó ł siebie 

'ż y w io ły  uczuć i p-dn ;c!i otisra. 'r 1ę 
I w  żyw io łach  tych, w i.L i jednak

ow ego  upragn ionego B oga, k tóry  
jest na jw iększy z pośród w szyst­
kich bogów .

W  g łębok ie j sym bolice Jędrkie- 
wic7.a jest dużo prawdy, jest duże 
uzm ysłow ien ia natury ludzkiej, 
takiej, jaką jest... A le  poza symbola 
mi. poza łuską treści zew nętrznej 

m e  m oże nic zabłysnąć własne ,.ja' 
j autora. I w tedy  jasnem się staje 
jak  po jm u je  Jędrk iew icz tego B o ­
ga, k tóry  jest wszystkiem . Jest to 
b ó g  żyw iołu , b óg  potężnej g ro zy —  
bóg  pogański... k tóry  ..śm ieje sie*

J „w  szum nej pow odzi —  przez 
: wszystkich czasów  ko le je  —  gdy  w  
męce now e gw iazdy  rodzi"...

1 N ic  w ięc dziw n ego, że słowa 
Sw aroga . w je g o  w ątpien iach i wal 

. ce zrodzon e użył Jędrk iew icz, ja- 
,ko m otto dramatu:

—  Ja nie w iem  nic —  prócz 
żę straszliw y jest żyw o t —  i że w  

1 oko .o  nas I śm ierć i trw og i, peł­

znące w śród mrak. lęki bezgłow e, 
ślepemi m ackami drogę  do serca 
m ego macające. —  ,
Tak. —

I jeszcze wiem . że w  sercu w sta­
je  krzyk, że się k rw aw em i ponosi 
błyskami —- i kuję, kuję w śród 
nocy, w śród  trw óg  w  noc śpie­
w ającą serca krzykiem .

Test .to m roczny pesym izm  i w ca­
le nie słow iański, bo pokrew ny pe­
sym izm ow i Leopard icgo.... szukają­
cego p rzyczyny  zjaw isk  w  ..brutal­
nej m ocy '1... d zia ła jącej „ z  cienia 
tajnych praw "...

Na m iejsce obalonych fa łszy ­
wych b o gó w  nie m ożna staw iać no 
w ego  boga  pesym izm u i żyw iołu...

D la tego  Jędrk iew icz w  poszuk i­
waniach p raw dziw ego  Boga, m oże 
zyskać poklask w ielu, ale. na d ro ­
dze. którą k roczyć zaczął—-tego B o  
ga nie znajdzie, ty lko  zgliszcza.



77.U. 1930. Nr. 57

BAN D A  R A B U SIÓ W -SW IĘTO K R A D C Ó W
BEZCZEŚCI KO ŚC IO ŁY  P A R A F IA L N E

Od dłużs««.*o już czasu w okoli- | dencyjne niszczenie dobytku, istnieje 
cach W arszaw y grasują nieuchwytni j przypuszczenie, że napadów tych do- 
ban«yci, którzy za cel swych niecnych konywa banda świętokradców celem
poczynań obrali sobie kościoły para­
fialne.

Oto mamy do zanotowania św ie­
ży  fakt popełnionego świętokradztwa.

W  nocy z wtorku na środę niezna 
ny sprawca zakradt się do kościoła w  
Zakroczymiu- Nie mogąc otworzyć 
drzwi dębowych, łotr wyborował w  
nich szereg dziur świdrem, wylupując 
w  ten sposób dość duży otwór przez 
który dostał się do wnętrza.

nietyle obrabowania, co zbejczeszczc 

nia kościołów- 
Policja miejscowa winuaby corych- 

lej sprawę tę wyświetlić.

ZM IAN A W Y G LĄ D U
ruchu kołowego w  W arszaw ie 

Celeni ożyw ien ia wyglądu ruchu 
kołowego oddział ruchu kołowego Ko 

Łupem zbrodniarza padła złota misarjatu Rządu w  W arszaw ie zaini- 
puszka. przyczem świętokradca ko cjował wypuszczenie na uiice miasta 
rmmikanty wysypał na podłogę oraz tytułem próby dorożek samochodo- 
jedwabne konopeum i obrusy z ołta- Wych o odmiennym kolorze- 
r z y . . Zakrystia, dzięki mocnym Przemalowane na próbę taksówki
arzwKOTi, ocalała przed nocną w izy- otrzymane będą w  następujących ko- 
tą. lorach' wierzch karoserii czarny, dół

Zaznaczyć należy, że w ostatnich zaś ciemno - szary. Obie barwy łączy 
' dniach, w  taki sam sposób, okradzio- szeroki czerwony pas. 
no kościoły: w  Zegrzu i Przew odo- O ile próba zm iany koloru taksó­
wie. I metrów w  W arszawie okaże się od-

Ponieważ w e wszystkich tych w y- powiednią wym ogom  estetycznym, 
padkach lupy są niewielkie, a w  ko- inne taksometry w  W arszaw ie będą 
ściele po bytności ło trów  widać ten- również przemalowane na ten kolor.

W i e ś c i  z  k r ą f u
(O d  własnych korespondentów).

{ RONIKA CZĘSTOCHOWSKA

' GIDLE. —  L IG A  KATO LICKA. —  
W  roku ubiegłym, przed świętami 
Bożego Narodzenia na terenie tutej­
szej parafii zostat założony przez ks, 
dziekana Maciaszka oddział „L igi 
Katolickiej” . Stowarzyszenie to roz­
wija sie nader pomyślnie i liczba

KRONIKA lAj BELSKA

pomocy ubogim. Akcia ta obejmować 
ma nietylko miasta, ale i wsie. W  
piątek 21 b. m. w  lubelskiej Kurii Bi- 

cztonków wzrasta z dnia na dzień , skupiej odbyło sie zebranie delega- 
Prezesem Stowarzyszenia jest ks. | tów organizacyj lubelskich dla podję­

cia tej akcji na terenie samego Lu­
blina. O potrzebie podjęcia tej akcji

NIE P R ZELEW AĆ W  SKLEPIE
M ASO W E FAŁSZO W AN IE  M LEKA MIEJSKIEGO

R. dyrektor baletu warszawskiego dnia 17 b- m. i zapłacił zamiast 30 gr, 
p Edward Kuryło wniósł zażalenie, żc —  38 gr„ a tymczasem w  butelce oka 
19 b.m. nabył m leko miejskie w  skle- zała się kompletna woda-
pre przy ul. Kruczej 39 z krążkiem z

Ferje Wioseene
w szkolnictwie średniem 

Zgodnie z rozjłorządzeniem Min.
Wyznań Relig. i Ośw. Pubh, wiosen­
ne ferje w  szkolnictwie średniem na  ̂ n?ć fatygi zwracania pustych butelek,
święta W ielk iejnocy wyznaczono na przelewa w  sklepie mleko z butelek
okres od dnia 16 kwietnia do dnia ’ Agrilu ‘ do swych naczyń Korzysta-

Po zbadaniu sprawy okazało się, 
że m leko było fałszowane, wobec 
czego sporządzono protokół celem 
pociągnięcia winnego do odpowiedział 
noś ci.

W ypadki takie zachodzą z nastę­
pujących powodów: W ielu nabyw­
ców mleka miejskiego, pragnac unik-

dziekan Maciaszek, który nie żałuje 
pracy i poświęcenia dla dobra ,,Ligi . 
Co dwa tygodnie w  gidelskiej pleba­
nii odbywają się zebrania członków 
Stowarzyszeń a, na których w ygła­
szane byw aja rcferatv -— odczytywa­
ne broszury i pisma treści religijno -■ 
oświatowej, śpiewy chóralne i dekla­
macje mile urozmaicają te zebrania — nej. j .  g . ks. biskup Fulman wysto-

28 kwietnia.

Godziny handlu

ją z tego niesumienni sprzedawcy, któ 
rzy próżne te butelki napełniają m le­
kiem innego pochodzenia. * .

Z manipulacjami tego rodzaju mo­
że skutecznie walczyć tylko sama pu­
bliczność, jeżeli przestrzegać będzie

będą wkrótce uregulowane
Jak się dowiadujemy w Min- Spr.

W ewn. rozpatrywany jest obecnie następujących zasad: 1) me przele-
projekt Komisariatu Rządu w sprawie waP ze w zględów  liigjen cznych mle- 
zmiany godzin handłu niektórych u sklepach z butelek do naczyń, 
przedsiębiorstw zgodnie z ustawą o a z ‘lh 'eiać ie do domu bacząc, czy

czasie handlu- Projekt ten przewidu 
je, że sklepy' spożywcze handlujące

zam ykający butelkę paraiinowy krą­
żek nie jest naruszony i czy jest za-

mlekiem i pieczywem  będą mogły I opatrzon-' nabycia- W  każdym

być czynne od godz. 5 rano.
Po zaopinjowaniu projektu przez 

M. S- W', zostanie on przesłany do 
yydania opinji Kom isariatowi Rządu-

razie przed wylaniem mleka w  skle­
pie należy sprawdzić, czy krążek nie 
iest naruszony i zniszczyć go, roz­
dzierając na połowę. 2) w  razie zau­
ważenia. że mleko jest nalewane do 
butelek miejskich, należy zakomuni­
kować o tem. ze wskazaniem adresu 

; takiego sklepu telefonicznie (telefon

mc w ięc dziwnego, że na nie chętnie 
uczęszczają członkow ie „L ig i” .

W  dniu 9 lutego b. r., z o k a z ji1 
ośmioletniej rocznicy koronacji Ojca 
św. została urządzoną w  plebanii tu­
tejszej uroczysta akademia ku czc 
Ojca św.. na program której złożyły 
się: słowo wstępne, referat „O jciec 
iw . a Polska”, deklamacje, śpiewy 
chóralne i żyw y  obraz. Urządzerrem 
akademii zajęli sie: ks. dziekan Ma­
ciaszek, p. B. Sławetóyyna i p. St. 
Gruchot, nauczycielstwo tutejszych 
szkóf i p. Er. Karcz, organista miej­
scowy. Dużo pracy ponieśli organi­
zatorzy, ale przyznać trzeba, że praca 
ta w ydała świetne rezultaty. Co do 
wykonawców, biorących udział w  n- 
rcczystości. to ci w yw iąza li sie bez 
zarzutu. S łow a wstępne, wygłoszone 
przez ks. dziekana Maciaszka były 
nadzwyczaj szczere, proste i serdecz­
ne, to też głęboko wzruszyły zebra­
nych tłumnie słuchaczy. Co do refe­
ratu, który wygłosił p. Jan Wiaderek, 
uczeń 8 kl. gimnazjum, a członek 
„L ig i” , był ładnie ujęty, starannie o- 
pracowany, treściwy i dostępny (Ma 
w zystk ich . Podnieść należy pracę 
p. Er. Karcza, który w  stosunkowo 
krótkim czasie zorganizował chór 
mionzany i męski. Chóry te 'wyko­
nały kilka pięknych pieśni religijnych, 
których słuchano z prawdziwa przy­
jemnością. Co do dcklarnacyj, to te 
były jeduetni z najmilszych numerów 
programu. Panie: Marysia Sowiń­
ska. Marysia Bartnikówna. Pachalska 
i dwie dziewczynki ze szkoły pow­
szechnej Jadzia i Micia Karczówny 
deklamowały z uczuciem i prawdzi- 
wem zrozumieniem tego, co mówiły. 
Ż yw y  obraz symbolizujący wiarę, na­
dzieje i miłość był brdzo elektowny. 
T ę  miła uroczystość zakończono o* 
krzykiem radosnym „O jciec św. Pius 
XI niech ż y je ” , i odśpiewaniem hymnu 
„Boże coś Polskę” . Słuchacze z  
prawdziwym  pożytkiem duchowym 
opuszczali plebanje. a wzniosłe w ra­
żenia otrzymane z uroczystości P a ­
pieskiej, na długo pozostaną w  naszej 
pamięci. St. Sm.

macie Stowarzyszenie M łodzieży
Polskiej. Trzeba zauważyć, żc na 
akademie przybyło batdzo dużo pa- 
rafjan katolików z Kowali i okolicz­
nych wiosek- Całość wypadła bar­
dzo dobrze. Należy zarazem dodać, 
że nauczycielstwo tuteisze bardzo 
przykładnie ws-pćlpracuie z probosz- 
czem i przyprowadza dzieci do ko- 

LU B LIN . —  AKCJA PO M O CY U- gcioła na nabożeństwo. Stosunek rau- 
BOGrM- —  Z inicjatywy ordynarju- czycieDtwa do proboszcza jest bardzo 
sza diecezji lubelskiej J. E. ks- bisku- życzliw y. Na akademii w idzieliśm y 
pa Fulmana podjęto energiczna akcję panów nauczycieli 7 Orońska i p. W L

Sokołowska z Dobruta. odległej o  
kilka kilometrów od kościoła, która 
z dziećmi przybyła na nabożeństwo.

W A C Y N  POD RADOM IEM - —  
KURS INSTRUKTO RSKI D LA  PRZO­
D O W N IK Ó W  ZESPO ŁÓ W  R O L N I­
CZYCH. —  Od 17 lutego odbył się 
w  szkole rolniczei w  W acynie trzy­
dniowy kurs dla przodowników ze- 

Ispołów rolniczych zorganizowany 
przez W ojewódzka Komisję Przyspo­
sobienia Rolniczego. Na zjazd przy­
było 75 delegatów' Stowarzyszeń 
M łodzieży Polskiei i około 60 kól 
m łodzieży wiejskiej. Kurs prowa­
dzili: instruktor rolnv z województw? 
i profesorzy Szkoły Rolniczej na W a-

i racjonalnem jej prowadzeniu przema­
wiali J- E- ks. biskup Fulman i ks. dr. 
Nowicki. Powołano do żyda  Komi­
tet Miłosierdzia Chrześcijańskiego, 
który ma przeprowadzić organizacje 
tej szlachetnej działalności dobroczyn

sowat do duchowieństwa i diecezji 0- 
dezwe o gorliwe współdziałanie.
Pierwsza n;edziela postu będzie w  ’ 
diecezii lubelskiej „dniem ubo­
gich”  (n). cynieStowarzyszenie M łodzieży Polskiej

„      stara sie wykorzystać należycie n-
LUBLTN- —  ZMIANY W  S Ą D O M - rza<j ZOTiy kurs aby z cała energją na 

N fCTW fE . —  Ostatnio zaszedł tu szc- wiosnę rozpocząć konkursy rolne, 
reg znran w  sferach sadowych. M- 1. Jednocześnie donoszą nam z San- 
pr/cniesiony został w  stan poczyń- domierskiego, że młodzież bardzo in­
ki: prezes lubelskiego Sadu Okręgo- teresuje się pracą organizacyjną sto-
w ego  p. W ojciech Przesmycki- (n).

BIURO INFORMACYJNE

o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej 79 - 78) ’ M ź  pisemnie, 
przez S io s try  Miłosierdzia, pole­
ca miłosierdziu Publiczności W ar­

szawskiej :

F lore jkow ska  Leokadja , M ar- 
jensztadt 3, w dow a ,  dzieci dr. 3;
Stefaniak Marja, Radna 4, oboje  
niemi, dz. dr. 3; A dam czyk  Kata 
rzyna, Górnośląska 15, w dow a, 
bez pracy, dz. dr. 3; D iogós ić -  
w ic z  B ion is ława, Przem ysłowa  
i2, w dow a ,  dzieci dr. 4; ja b łoń ­
ska Anna, Grodzieńska 8, w dow a ,  | 
chora, dz. dr. 6; Jakubiak W ła d y ­
sława Kaw ęczyńska  45, wdow a, 
dz. dr 4, W ierzb icka  Stanisława,
Łucka Lt>, w d ow a ,  dz. dr. 5; M ły ­
narczyk O lga, Kopińska 5, mąż 
chory, bez pracy, dzieci dr. 3; Ju 
rew icz  Janina, P aw ia  81, w d o ­
wa, chora, dzieci dr. 3; W a w -  
szczyk Aniela, T o w a r o w a  32, m ąż 
ciemny, dzieci dr. 4.

C Z O P K I H E M O R O JD A LN E

„ V A R B C O L ”
(Z K O G U T K I E M )

usuwają ból, p ieczen ia  k rw a ­

wienie, swędzen ie , zrnniej- 

: - : szają g u z y  (ży lak i). : -  : I

KRONIKA KRAKOWSKA

KRAKÓW . —  W Y R O K  W  P R O ­
CESIE O ZDRADĘ. —  Onegdaj po 
załatwieniu ostatnich formalności i 
wywodach prokuratora i obrońców 
zapadł w yrok  w  procesie o  zbrodnie 
zdrady głównej, w  którym jako oskar­
żeni zasiedli, jak iuż donosiliśmy, 
Stanisław Trzaska i Katarzyna Ba­
czyńska. żona b. posła na Sejin.

Co do Trzaski sędziowie przysię­
gli zatwierdzili pytanie w  kierunku 
zbrodni zdrady głównei 12 głosami, 
zaś pytanie w  kierunku zbrodni szpie- 
go twa 3 głosami, co do Baczyńskiej 
pytanie w  kierunku zdrady głównej 
zaprzeczyli 8 głosami.

Na podstawie tego werdyktu try- 
bynał wydał wyrok skazujący Trza­
skę na 3 lata ciężkiego w ięzienia za 
agitację komunistyczna, uwalniając 
go od zbrodni szpiegostwa. Baczyń­
ską uwolniono od w in y  i kary.

KRONIKA POZNAŃSKA

PO ZNAŃ . —  „NAD  DOLSKIEM 
M ORZEM” - —  W  powodzi .powojen­
nych’ dramatów, zawsze budzących 
nesvmizm i zniechęcenie do ży c a  i 
ludzi przedziwną pogoda odbija sztu­
ka Raczkowskiego, wystawiona pod 
pow yższym  tytułem po raz pierwszy 
w Teatrze Polskim poznańskim. Nie 
widzimy tam ani zdrady małżeńskiej, 
ani galerii zwyrodńialców. ani upa­
dłych moralnie lud7i. Przez parę go- 
dz;n natomiast znajdujemy sie w  oto­
czeniu 7 wvk(vc.h codziennie spoty­
kanych ludzi, którzy z rozmaitych 
dzielnic zjechali sie nad morzem. 
Drzeietvch zwłaszcza tem. że sa na 
wybrzeżu wfasnem. oolskiem. Z te­
go punktu nowa sztuka Raczkowskie­
go może mieć poważne znaczenie 
prnragarrdvstvczne i można jej W ió- 
żyć powodzenie. ■ *’

Co do wykonania, stało ono ctzię- 
ki pszedewszystklem znakomitej re­
żyserii dyr. M łodz!etówskiej-Szczur- 
kiew iczowei na wysokim  poziomie. Z 
artystek wysunęły sie na plan Pier­
wszy. św ’ etna. iak zawsze p. Sach- 
uowska (energic7,na mama) oraz P. 
Mńerzejska (zdziecinniała mocno 
babcia). Z ról młodszych pp. Gryf 
Olszewska. I.ttdwiżanka i Zacempian- 
ka. Z meżczozn r- Noskowski, dzię­
ki swej grze i rozm aitym  aktualnym 

nowied-onkom”  7,b>-ał rzęsiste o- 
klaski. Pn. Boelke (oficer marynar­
ki!, Bracki. Kordowski. Nowacki etc-, 
iaknailepiei w yw iąza li s;e ze swvch 
ról Całość zyskała sobie jaknajUp- 
szc przyjęcie ze strony w idow ni, (zk).

Pobór rekruta
rocznik 1908 do 15 marca r. b.
Na podstawie zarządzenia Min. 

Spraw Wojsk- pobór rekruta rocznika 
1908 zakończony ma być do dnia 15 
marca r. b. Do szeregów  wcieleni zo­
staną wszyscy jaoborowi tego roćzni- 

, ka zaliczeni do piechoty.

KRONIKA RADOMSKA

RADOM. —  KOŁO SENJORÓW  
ODRODZENIA. —  Z in icjatyw y p. 
Zdzisława W edrychowskiego z Su­
chedniowa w porozumieniu z zarzą­
dem głównym powstaje w  Radomiu 
koło radomsko-kieleckie Senjorów 
Odrodzenia- Celem koła jest zorga­
nizowanie dawnych odrodzenicwców 
ze studiów uniwersyteckich na na­
szym terenie. Pierwsze zebranie or­
ganizacyjne odbyło sie dnia 13 lute­
go. Do zarzadu powołano: ks. S. 
G rdewskiego, p. S. Markowską i p. 
Bryde. Dnia 9 marca odbędzie się 
w Radomiu zjazd Seniorów Odrodze­
nia z całego okręgu radomsko - kie­
leckiego. Chętni wziąć udział w  zje­
ździć winni nadesłać zgłoszenie do 
jednego z członków zarzadu.

warzyszeń M łodzieży Polskiei i za­
kłada coraz to w innei m iejscowości 
koła Stowarzyszenia M łodzieży Pot- 
sktei.

SZYDŁOW IEC- —  PRACE RE­
STAU RACYJNE  OKOŁO STAR O ­
ŻYTNEG O  KO ŚC IO ŁA- —  Starożytny 
kościół w Szydłowcu został bardzo 
dotkliwie zniszczony przez działania 
wojenne w  czasie w ielkiej w o jny  
Obecny proboszcz ks. Świechowski 
w ziął się gorliw ie do gruntownej re­
stauracji. Mimo ubóstwa, w  jakiem 
znajdują sie parafianie szydłow iec- 
cy, śpieszą oni ze skromnemi swoje- 
mi składkami na rzecz starożytnego 
kościoła.

Dotychczas wyrenarowany został 
dach i kruchta stosownie do planów 
znanego architekta d. Stefana Szylle- 
ra z W arszaw y. W  Szydłowcu znaj­
duje sie piękny starożytny zamek 
własność p. Engemana. Restauracja 
wym aga jednak tak wielkich nakła­
dów, że właściciel ma zamiar oddać 
zameK rządowi aby przeiął na w ła­
sność i przeprowadził potrzebny re­
mont. W ładze rządow e noszą się 
pono z zamiarem urządzenia w  zamku 
więzienia. Obywatele szydlow ieccy 
przyjęli bardzo niemile te wiadomość, 
gdyż, ich zdaniem, rzad. kiedy przej­
mie i odrestauruje winien raczej 
urządzić tutaj muzeum ziemi sando­
miersko - radomsko - kieleckiej.

KRONIKA WILEŃSKA

W IL N O . —  C IE K A W Y  PROCES. 
W  dniu 26 b. m. w  Sadzie Okrę 
gowym  wileńskim rozpoczęła się 
sprawa sadowa przeciwko członkowi 
Rady miejskiej i członkowi lew icy 
PPS. Dziedziulowi, oskarżonemu o
rozpowszechnianie druków komuni­
stycznych i propagandę wywrotowa.

KO W ALA- —  AKADEM JA P A ­
PIESKA. —  W  związku ■/. przypada­
jąca rocznica koronacji Pap ’cża Piu­
sa X [ odbyta się w  Kowali uroczysta 
akademia, poprzedzona nabożeń­
stwem w  kościele i ckolicznościowem 
kazaniem.

Na całość złożył sie referat ks. 
dr- S. Grelewskiego, śpiewy i dekla- palnego

Z KOM UNALNEJ KASY  OSZCZĘD­
NOŚCI

Założona w  1928 r. i mieszcząca 
się początkowo przy ul. Długiej Ko­
munalna Kasa Oszczędności pow. 
W arszawskiego w  ostatnich czasach 
zmieniła lokal, przenosząc biura do 

obszernych apartamentów na I pię­
trze przy ul. S-to Krzyskiej 13. Bę 
dzie to niewątpliwie dużem udogod­

nieniem dla klienteli.
Suma wkładów zwiększa się usta­

wicznie, jak o tem świadczy stan sal­
da wkładów, który na dżień 1. I. 1930 
roku wynosił zt. 2.111.367,42, zaś na 
dzień 20. II. 1930 r. zl. 2.893.697,

Do wzrostu popularności Kasy 

przyczynia się się stosunkowo duży 
odsetek, płacony za wkłady i abso­
lutne bezpieczeństwo lokat zabezpie­
czonych całym majątkiem kasy, a 

! także W arszawskiego Związku Komu

C E N Y  wysokość 1 milim. lub za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane" przed tekstem — 60 gr.; „W  tekście' — 80 gr.; za tekstem —■ 150 gr. „Komanikaty
sw (wzmianki) 2.00 złu „Nekrolog®* — do 100 mm. 15 grą od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 20) mm. 60 grą „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 

pracy —  za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
ałę tylko za g UOwfcy i od cen powyższych żadnych ustępstw n i c  udziela się. * Wydział ogłoszeń: Warszawa, Szpitalna 12. teł. 90 - 67.
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